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Kto powotuje się na zasadę Wilsona? 


Według telt gr4poów wezorzjszych, stro- 
wszających pobicznie niemieckie „kontrpro- 
pozycye”, przedstawione w Wersalu, p. Fan- 
wau-Brockdorff sprzeciwił się wydaniu Pol- 
sce obszarów, które jej konferencya pokejp- 
wa przysądziła, a uczynił to pododno z po- 
wołaniem się ma zasadę samostanowienia 
Wilsona. Niemcy, objadający naszą ziemię, 
„samopostanowiłi', że ma ona nadał zaży- 
wać błogosławieństwa mządów pruskich. To 
ma wystarczyć. Przypatrzmy się atoli, kto 
to, nie mogąc, jak niegdyś, odwołać się po- 
prostu do argumemta siły, uważa się za po- 
wołanego sięgać do „zasad“ i na ich podsta- 
wie rozstrzygać na swoją korzyść kwestyę 
przynależności państwowej ziem polskich ? 
Niezmiemie zajmującą odpowiedź na to py- 


| kowe, urzędowy odsetek Niemsów spada 
wprost do nie poznania. I tak w pow. wache- 
dmm poznańskim e 28% na 11%, w gnie- 
śmieńskim, w którym komisya kołonizacyj- 
na najbardziej szalała, z 88 ma 6, w mogi- 
leńskim z 29 na $, w żnińskiń z 27 na 8, 
w wągrowieckim z 5i ma 10 i t. d „Arcy- 
niemiecka“ Bydgoszcee, po odtrąceniu 27% 
załogi i biarokracyi, ma po połowie Polaków 
i Niemców. Na 100 Niemców w miastach 
wielkopolskich przeciętnie jest 88 nie uro- 
dzonych w krzju. Wśród wiejskiej niemie- 
ckiej ludności przybysze z zewnątrz stano- 
wią 24%, oyli czwartą część. 

„Wszędzie — pisze Amdrzejawski — gdzie 
z.wyraźnym celem niemczenia i ogłodzenia 
ludności polskiej masiano szceególnie wislu 
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jpragdziwej tolerancyi religijnej itd. itd. Zwy- 

|ciążyła ontemta. Próbują więc teraz publicyści 

li ke. wszystkie pługy, jakie z pokonania 
państw centralnych jaż wynikły | wynikną dla 

|Kościoła i ludzkości  Hłandzki Dominikania, 
Jolm O Gorman siwierdza w ogólności, że usn- 
nięto wiele narodowych. politycznych i moral- 
nych przeszkód, które dotychczas staly na va- 
walixie swobodnemu rozwojowi Kościoła ka- 
tolickiego, tej jedynej wniwerealnej, religijnej 
społeczności, bliżej ekreślająe, ujmuje te wszy- 
stkie korzyści w 10 punktach, Pierwszym wiel- 
kim zyskiem joet zapewnienie pewnej miary 
internacyonainej sprawiedliwości przy ograni- 
czeniu zbrojeń i zdruzyotaniu  militaryzmu. 
W ten sposób stanie sie zadość zasadniczym 

| żądaniom Papieża w r. 1917. 

Dalszym skutkiem ogromnej doniuałoścćź jest 
zapownianła wolności, integralności i dobrovy- 
tu W. Brytanii i Stanów Zjednoczonych, przy- 
najmniej na jakie stulecie. Jest to ogronuia 


tanie daje mam ogłoszona niedawno w Fo- | kosonistów i wzędników, etek niemiecki |korzyść dła Ko:cioła, bo faktem jest, że w ża- 


manu cenne praca Czesława Andrzejew- 
skiego *), przeprowadzająca mozolną staty- 
styczną analizę żywiołu niemieckiego w za- 
chodniej Polsce. 

Andrzejewski postawił sobie za zadanie 
ebłiczyć z możliwą dokładnością: ilu Niem- 
ców w zaborze pruskim żyło dotąd życiem 
gospodarczo sunodzielnem, a ilu wiodło ży- 
wot cieplamiany, zawdzięczając byt swój 
bezpośrednio. lub pośrednio, w stopniu mniej- 
szym lub większym, antipoiskiemu systemo- 
wi i związanej z nim protekcyi rządu? 

Jakież żałosne wyniki tyeh poszukiwań ! 

Zaczynamy od najdalej na północ wysu- 
niętej dzielnicy Prus, „pruskiego Powiśla", 
wi skład którego po odcięciu zachodnio kre- 
sowych obszarów, jakie konferencya poku- 
jowa zostawia przy Niemczech, wchodzi 19 
zwartych powiatów o obszarze 16.324 km. 
kw., a mianowicie: na zachód od Wisły: pu- 
eki, wejherowski, kartuski, kościerski, 
tczewski, starogardzki, chojnieki, tucholski, 
bwiecki, na wschód: sztumski, kwidzyński, 
grudziądzki, chełmiński, toruński, wąbrze- 
Pora PB lubawski. Na obszarze tym 
żyło w r 0 według urzędowego apisu 
ludności 478.628 Niemców. 

Otóż w tem było: 

Kołonisctów, osadzonych przez komisyę ko- 

lonizacyjną po reku 1886 . . . . « . 42.175 
Eałogi wojskowej i biurokracyi niemieckiej 85.300 
Personalu biurowego, gospodarczego i le- 

nego wszelkich stopni w domenach, na- 

leżących do państwa, dworu, książąt itd. 21.430 

- Razem . . 148.903 

To znaczy, iż prawie jedna trzecia ezęść 
ludności miemieckiej zawdzięcza tu awe 
istnienie łasce pruskiego państwa i jest bez- 
pośrednio od niego zawisłą Wsród pozor- 
nie „niezałeżnych'* Niemców znajduje się 
ponadto odpowiednio znaczny odzetek przed- 
siębiorców, przemysłowców, rzemieślników, 
kupców, którzy, dzięki bojkotowi Polaków, 
tyją z niezliczonych dostaw rządowych, 
wojskowych, komunalnych, z zaspakajania 
eedziennych potrzeb armii wsze:akiego ro- 
dzaju funkcyonaryuszów pubiicznych i ich 
rodzin. P. Andrzejewski wtwierdza ciekawy 
fakt, że na wspomnianym obszarze było biu- 
rokmacyi pańsiwowej, wyłącznie niemieckiej, 
w procentowym stosunku niemai 10 razy 
więcej, niż było urzędników Moskali w Kró- 
lestwie: tak Prusy „wzmacniały”* żytyioł nje- 
miecki na naszej ziemi. Niemniej interesu- 
jący jest szczegol, że do tego „wzmacnia- 
nia“, względnie do wywoływania pożąda- 
nych efektów statystycznych, służyłe np. 
gromadzenie na ziemiach polskich zakła- 
dów obłąkanych, z niemiecką klientałą. Ma- 
lutki kraik nad dolną Wisłą posiada ich aż 
käke, a sam jeden zakład w Kuchorowie 
pod Starogardem przyczynia się do „wzmo- 
cnienia" żywiołu niemieckięgo w powiecie 
starogardzkim o 7.6% ! Dedać należy, że 
conajmnścj 150.000 naszego ludu roboczego 
z tych stron jest przymusowym pościem na 

źnie, co obniża rówrie* ajłe procento- 
wą połskości. 

Podobne stosunki w 1 ożnańskiem. Na ob- 
szasze, jaki nam konferencya pokojowa 
przyznaje, żyło Niemców, bezpośrednio zale- 
żnych od państwa: 

Kołonistów, ossedzonych przez: korpisyę ko- 

lonizacyjną, po roku 1866 . 
Załogi wojskowej i biurokracyi 
Innych (jak wyżej) . 


Razem . . 
Na 100 Niemców wspomnianego obszaru 
44 zawdzięcza swój byt wyłącznie dotych- 
czasowemu systemowi pruskiemu, Co czwar- 
ty Niemiec jest tu urzędnikiem, lub należy 
do rodziny urzędniczej, względnie do zało- 
gi. Co szósty lub siódmy jest tu kolonistą 
najnowszej daty, 
- Po usunięciu tego ruchomego, względnie 
świeżego nalotu, jaki tworzy obca. biurokra- 
cya, załoga wojskowa i Bismarkowscy kolo- 
naści, osadzeni za polskie pieniądze podat- 
*, Czesław Anfrzejewski: Żywioł niemiecki w za- 
w Polsce. Pogląd statystyczny. Poznań, 


okazuje się po ich odficzeniu zupełnie nikły”. 
„Iałszem jest twierdzenie, że w Wietkopol- 
see mieszkają krocie tysięcy  „zasiedzia- 
łych* Niemców. Na całym prawie jej ob- 
Szarze, wyłączając * jedynie zachodni pas 
kresów i powiaty ze znaczniejszym  odset- 
kiem niemieckini (babimojski, międzychodz: 
ki), niemiecka ludność urzędnicza kilkak ro- 
junie przeważa nicurzędniczą, sxmodzielną, a 
wia urzędnicza, to przeważnie — przyby- 
ge“, Jeśli nawet włączyć na chwilę zniera- 
czemy małej lub więcej pas kresowy, który 
warunki pokojowe odcięły od nas, i wziąć 
Ks. Poznańskie jako całość, to na 2,100.000 
ogółu ludności liczba Niemców istotnie nie- 
zależnych wymiesie miespełna 250.000, czyli 
zaledwie 11.8%. 

Co do Górnego Śląska, mianowicie 11/12 
jego powierzch, to sama statystyka pru- 
ska stwierdza, że niema w calej dniej 
Połsce rówmie silnie polakiego obszaru. A 


tragedyą tej ziemi jest fakt, że w okrygu |( 


przemysłowym 190.000 polskich robotników 
żywi i utrzymuje swym znojom 282.000 
Niemców, czyli półtora razy liczniejszą od 
siebie armię mrogów własnego narodu. 
Niepodobna w krótkiem streszczeniu iść 
w gąszcz fmpujących cyfr poznańskiego 
statystyka, Ala jakiż bilans - ostateczny? 
Oto na obszarze wszystkich ziem polskich, 
które podlegały dotąd, względnie podłega- 
lą jeszcze Prusom, mieszkało w r. 1910 we- 
dług urzędowych wykazów 1,950.600 Niem- 
ców, fęktycznie najwyżej 1,800 000. W tej 


liczbie takich, którzy prawdopodobnie zóo- | 


łaliby utrmymać się samoistnie, bez oparcia 
bezpośredniego lub pośredniego o antinol- 
iski system rządów pruskich, było według 
mozolnych obliczeń Audrzejewskiego około 
700.000 — wobec czteru milionów polskich 
tubylców: znikomy odsetek, tworzący 246- 
ledwie jedną ósmą crość ogółu ludna- 
ści | | 
| Pozostały z górą milion Niemców, to prze- 
ważnie z zewnątrz importowana. potwornie 
licza biurokracja, obfite garnizony woj- 
skowe, mrowie z państwowych domenów. 
całe legiony procederzystów. żyjących z do- 
staw, subwencyj i z obsługi tamtych kate- 
goryj, majróżnorodniejszego gatunku sza- 
ruńcza, usadorwiona bliżej łub dalej przy 
żłobie publicznym. Ta najezdnicza banda, 
niezdolna stać o własnych siłach. która nie 
ma prawa zabierać głosu nawet w imieniu 
osiadłych w naszym krain i istotnie z nim 
związanych Niemców, miaiaby — risum te- 
neatis — „samostanowić” e przyszłości 
ziem, będących kolebką narodu polskiego. 
I ona to sięga do „zasad“ Wisor». nie mo- 
gąc z powodu przetrąconych kcśei popro- 
stu, jak dawniej, zaapelować do argun:en- 


tu — pięści, CH. 


Z wyników wojny. 


Dużo już pisano, zwłaszcza w pierwszym 
roku wojny, jaka przyszłość otworzy się Ko- 
Ściołowi 'w razie zwycięstwa tej lub owej. stro- 
ny. Pamiętna jest np. dziełko prof. Schrórsa 
z Bonn, w którem ten czarno i prawie bezna- 
dziejnie przedstawiał przyszłość Kościoła w 
razie tryumfu ententy, a bardzo różowo w ra- 
zie jej klęski. Powiadano np., że pokonana 


j|Francya zmieniłaby swój kurs antykościelnej 


polityki, zwycięstwo zaś republiki wzmocniło- 
by tylko i utrwaliło wrogie religii usposobienie 
rządzących. Gdy Bułgarya wystąpiła -po stro- 
nie państw centralnych. odkryto tam nagle o- 
gromne sympatye do unii z kościołem rzyin- 
skim, wprowadzenie (raczej może narzucenie) 
kalendarza gregoryańskiego poczytywano nit- 
omal za pierwszy krok ku zjednoczeniu z kz- 
tolicyzmem. Eniuzyaści nawet o Tureyi pisali 
(zamilczając o ohydnych rzeziach w Armenii, 
zresztą cenzura nie pozwalała na publikacye, 
a o He przenikały wieści o mordach, to przed 
stawiano to poważnie jako surowe, lecz ' słu- 


dnym z krajów świata katolicyzm takich nie 
poczynił postępów, jak właśnie w Anglii i A- 
meryce północnej. 

. Zniszczenie i zdyskredytowanie ducha pru- 
skiego, oto dalsza korzyść, nawet dla samych 
katolików niemieckich. Bo gdyby zwyciężyły 
Prusy, to byłyby napewno wywoiaiy w Rze- 
sxy walkę kultuną; klęska więe Prus ochroni- 
ła katolików Niemiec przed nowem pazośia- 
dowaniem I nadzwyczajnie osłabiła silną aniv- 
katolicką tendencyę niemieckiej kultury. 

Odbudowanie niepodlogłej Polski z dostępem 
de morza, eto 4 korzyść, Powstała bowiem 
katolicka europejska potęga z 20 milionami lu- 
du. „N. Zūr. Nachrichten”, które te wszystkie 
wywody O' Gormana zacpatrają krytycznomi, 
czasem dość złośliwemi uwagami, przypomi- 
nają, te odbudowanie Poiski jest w pienwkzyjm 
rzędzie „zasługą” państw centralnych, które 
pokonały caraką Rosyę. Powiadają, że Ra razio 
w tym „socyalistycznym państwie ludowym” 
widać pisano te uwagi jeszcze, gdy istniał 
rząd  Moraczewskiegoł) rej „nowej katolickiej 
potęgi” nie znać, Za złe taż bierze Wilsonowi, 
że ukierował interesa Polski ku Zachodowi 
zamiast coby miała być „katolicką twierdzą” 
wobec WscLodu. Co to wyrażenie o skłarowiu 
nia Polski ky Zachodowi ma oznaczać, trudno 
dociec. (5) Zamiast carskiej Rosyi, największej 
nieprzyjaciółki Kościoła w XIX w. powstanie 
ttemokracyu, która zapewni wolność religijuą 
Litwinom i Łotyszom i ożywi Kościół na Ukra 
(infe. (6; Beigia katolicka, wolna, nie będzie 
jwasalom Prus, u glowny katolicki uniwersytet 
jświata w Lewasium obejmie w wolnej Belgii 
ina nowo duchowe yrzewodnietwo, (7) Słowia- 
nia katolicev dawnej monarchii Habsburgów 
„Bo uzyskkarBu .wciności narodowej, będą mogli 
| kuteczniej dzielsć na polu religijnem. Nigdy, 
powiada O'Gorman, ani Watykan, ani uasi 
|(iryjscy) biskuni nie tyli zdania, jakoby kato- 
ilickie interesy ułowian byly lepiej zapewnione 
ipod berłem Hat'sburgów. Zresztą nie jest w in- 
|teresic Kościola, jeżeli jaki naród pozbawiony 
ijest wolności. Tu znowu „N. Zür. Nachr.” dv- 
dają komentarz, że niewiadomu czy lepiej bę- 
dzie dla katolickich Słowian połudn. być w po- 
łączeniu z sekizmatycką Serbią, albo nawet 
być jej podporządkowanym. Zresztą twierdzi, 
że faktycznie w ostatnich dziesiątkach łat ka- 
tolicyzm u Słowian poludn,, choć powoli, roz- 
wijał sią i wzmacniał. (8) Katoliccy Mennici, 
których Turcya umyślni” wygładzała, wolni ad 
tyranii, oawiobodzenie „miejsc świętych” (Je- 
rozolima), oto dalszy zysk. (9) Bohaterski pa- 
tryotyzm kapłanów i wiernych katolików Fran- 
cyi, Włoch i Portugalii powstrzyma nareszcie 
jakobinizm, tak przed wojną silny w tych kra- 
jach. Większa Franeya i powiększone Włochy 
„bez wątpienia” nawiążą ścisła stosunki z ka- 
tolickim Kościołem, tym czynnikiem ich postę- 
pu i źródłem ich historycznej sławy. (10) Wa- 
żnem jest i to, że po angielsku mówiący pro- 
testanci W. Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
wytworzą sobie wyższe pojęcie © światowom 
znaczeniu i światowem zadaniy Kościoła ka- 
tolickiego. 

O’ Gorman lękał się tylko o to, czy wrogie 
Kościołowi prawodawstwo francuskie nie obej- 
mie Alzacyi i Lotaryngii. czy na konferencyc 
dopuszczą Papieża i czy będą dane pewne mie- 
dzynarodowe gwarancyc, celem zapewnienia 
wolności relig. w świecie. Z głosów prasy fran- 
cuskiej wynikałoby, że jest tam dażność do 
zachowania swobód relig. w Alzacyi i Lotaryn- 
gii. a nawet do naprawy stosunków w samaj 
Francyi („Temps” 11. 4, Herve w „Vietoire”). 
O przedstawicielu Papieża w Wersalu nie sły- 
chać. Nie wiadomo też dotychczas, czy propo- 
nowanc są jakie intemacyonalne gwarancye 
religijnej wolności, 

Nie wszyscy patrzą tak różowo jak Q' Gor 
aan, Wspomniane pismo szwajcarskie przyta- 
(cza wywody „Civilta Cattolica”, która zazna- 
| cza, że w krajach, zwłaszcza centralnych, zni- 
szczogych wojną, trzeba mówić nie tyle o mo- 
żłiwości rozkwita. jak raczej o niebezpieczeń- 
stwach dla Kościoła, tem bardziej. że tam do 
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w Bnokiem Quarzalschriit (1919, zeszyś) wła- 
śnie tę kwestyę omawia, lęka się nowej wałki 
z Kościołem. Bo jak „Now Age” (wgan ma- 
poński) sapowiadał, wojna jeszcze niesakoń 


lysaie polares 2 


Warszawa, P. A. T. Komunikat sztabu pal- 
skiego z dn. 29 maja. 

Front galicyjski: Zwycięskie wojska nasze 
przekroczyły calą linię Guiłej Lipy i obsadziły 
|peereg wsi ga wschodnim brzegu tej rzeki, Dn. 
| maja obsadzony został Złoczów, gdzie wpa- 
dły w nasze ręce bardzo bogate składy mate- 
ryału wojennego, działa, kulomioty, tabory i 
większa ilość jeńców. Zdobyczy dotychczas 
nie zdołano zliczyć. Wojska generala Iwaszkie- 
wicza nawiązały łączność automobiłową z 
czwartą dywizyą Gtrzelców generała Żeligow- 
skiego, przybyłą z pod Oilessy. 

Front wołyński: Bez zmiany, 

Zast. wefa sztabu pułk. Haller. 


Wojska polskie w Złoczewie. 


Lwów. P. A. T. Korespondent wojenny „Ga- 
zety korannej* donosi: Zwycięskie nasze woj- 
ska, po stoczeniu licznych i pomyślnych walk, 
wkroczyły wczoraj. o godzinie 8.50 de Złoczo- 
wa. Eniqryazm wśród ludności nie da się" epi- 
saé. Inna gropa operacyjna eająła Kałusz. W 
młeścia sapal Do szeregów naszych napiywa 
wielka iłość ochotników. 


Zapowiedź odwetu. 


D. W.P- na Galicyę wschodnią w poroza- 
mieniu z rządem postanowiło zawiadomić prze- 
cinika, że ohwyci się ostrych środków odlwe- 
towych. Mianowicie w razie naruszenia zbiorów 
i sabytków polskich w Galiegi wschodniej 
(zwłaszcza w „pubanówce, Dublanach, Horyń- 
eu, Termalińcsch, Kołomyi, Rozdoła, Oknie, 
Podkamieniu, Przyłbiezch, Raju pod Brzeżnma- 
mi, Samborze, Stanisławowie i t. d) zostaną 
natychmiast skonfiskowane wszystkie muzea 
i zbiory ukraińskie we Lwowie. Odpowiednie 
zawiudomienie ma być wysłana w najbliższym 
czasie do komendy wojsk ukraińskich. Temu 
postanowieniu władz wojskowych i rządu pol- 
skiero, które uznać należy za zupełnie słuszne 
i dawno wyczekiwane, przyklaśnie s pewnością 
jak najgoręcej całe społeczeństwo polskie. 


Ogniem i mieczem. 
Lwów. P. A. T. Ustępujące wojska ukraiń- 
skie ogniem i zgliszczami znaczą swój odwrót. 


Puścili oni z dymem przedmieścia Krasnegw. | 


Miiowiedć kodlityi w sprawie Saary. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi Nauen prze- 
jete przez stacyę krakowską: Odpowiedź kova- 
licyi na drugą notę niemiecką w sprawie Saary 
doręczona zosiała dnia 25 maja b. r. i brzmi: 

Panie Prezydencie: Mam zaszczyt potwier 
dzić odbiór Pańskich pism z dnia 13 i 16 maja 
b. r. Ponieważ tycza się one tej samej kwestyi, 
uważamy, że będzie lepiej udzielić na nie 
wspólnej odpowiedzi. Co do ogólnej Pańskiej 
uwagi, zawartej w Pańskiem  pierwszem pi- 
śmie, odpieram najsilniej w imieniu rządów 6o- 
juszniczych i sprzymierzonych zarzut, jakoby 
w układzie pokojowym „niemieckie obszary, 
tak, jak je Pan chee przedstawić, były przed- 
miotem interesów między państwami, tak, jak- 
by tyły kamieniami w grze”, W istocie Żyżze- 
nia ludności wszystkich tych obszarów będą 
nwzglednione. W obszarach odstąpionyęh Bel- 
gii zajewniono swobodę samookreśleni cią- 
gu sześciu miesięcy, Jedyny wyjątek jaki zro- 
biono, dotyczy części obszaru pruskiego M o 
resnet, który leży na zachód od drogi wio- 
dącej z Liege do Akwisgrany.: Jtdność tego 
obszaru nie wynosi nawet 500 mieszkańców, 
a lasy jego oddane są Belgii jako część odszko- 
dowania za zniszczenie lasów, dokonane przez 
Niemców na ohszarach podlegających zwierz- 
ebności belgijskiej. 

W sprawie Szlezwiku opara się konfe- 
rencya pokojowa na pów iadczeniach rządu 
duńskiugo i ludności. 

W sprawie mieszkańców zagłębia Saary 
„władza” jest to administracya Ligi narodów. 
Forma rządu taka, jaka jest podana w czwar- 


tym ustępie traktatu, została starannie wypra- j 


ieowani nietylko w zamiarze uzyskania od- 
szkodowania za zniszczenie kopałń w północnej 
części Fraucyi, ale takżr. aby ludności zape- 


szne represye wobec ludności buntyjącej Sic rządów przyszly czynniki socyalistyczne, wol- aiz prawa. Traktat zapewnia mieszkańcom 


przeciwko „prawowitej” władzy). że to kraj 


„nomularskie i żydowskie. J. P. Sinthem, który 


utrzy manie w mocy wszysikich  dotychczazo- 
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| 
; czoua, lecz trzeba ją jeszcze prowadzić i BA 
innych polach, tylko w delikatnych formaci, 
aż do zupełnego trygamiu wómomularskich za- 
sad. PEEM, 


liwia Ziyowskiega 


Również w Złoczowie po odejściu Ukraińców 
wybuchł wielki pożar. Miasto stoi w piomie- 
niach. 


Zbrodnie Ukraińców. 


Lwów. P. A. T. Korespondent wojenny „Cg 
ety Porannej” donosi, że w dniu 25 b. m. wa- 
taha ukraińska, w tem czterech Oficerów, wy» 
wiokła z pałacu w Podkamieniu Leonarda hz, 
Starzeńskiego i jego żonę Zofię i w bestyal- 
ski sposób oboje zamordowali. Znamienne j rt, 
że mordu dokonali oficerowie, a nie żołnierze, 
W pogrzebia nieszczęśliwych ofiar wzięła u- 
dział ludność obu narodowości, okazując yłę- 
boki żal. 


ZNISZCZENIE KLASZTORU W PODKA- 
MIENIU. 
| Lwów. P. A. T. Wedle nadeszłych tu infor- 
|maeyi, eofnjące się wojska ukraińskie zniszczy- 
ły zupełnie klasztor w Podkamieniu. 
(Dzienniki przynoszą straszne szczególy 0 
odwrocie Ukraińców). 


Połączenie Pellarowców z bolszewikami, 


Lwów, P. A. T. „Gazeta Poranna” dunosh 
Z zeznań wsaiętych Go niewoli ukraińskich ofi 
oszaw asżabowych można wywnioskować, ż4 
następio definitywne połączenie armii ukraiń- 
skiej z bołezewikami. Zacięty opór ukraiński 
w Gakcyi wschodniej, a szczególnie w Środko- 
waj oręści frontu nad Gniłą Lipą i na 
ianych punktach wskazuje na usiłowania Ukra- 
ińców zupełuego przegrupowania się na fron- 
ele w Galfłcyt wschodniej. 


Mani kalszewickie na froncie Pińska. 


Warszawa, P. A. T Komunikat szt¿bu pol- 
skiego z dn. 29 maja. 

Front Btewaxo-białoruski: Na froncie liter= 
skim utarczki patroli 1 oddziałów wywiadow- 
czych. Na odciaky Pińska walki trwają da!ef. 
Piecboia nasza aoknzuje cudów waleczności, 
cdrzucając ciąpic kontrataki bolszewików na 
zdGozie pizez mas pezycye. Po zaciętym boju 
zajęta została ułortyfikowana wieś Glinka 
„przez 9 kompanię 34 pp. pod wodzą poruczzi- 
|ka Bołynki, który w walce tej zginął Śmiercią 
| bohaterską, Zdobyte zostały również wsie Wi- 
|dzibor, Stołin i Ossowa. 

Zast. szefa sztabu gen. Haber, pulk. 


MOŻE 


wych ich ewobód i udziela im szczególnych 
przywilejów na polu skarbowem i sporecznem. 
Dlatego też po 15 latach lndność ma określić 
swą przynależność. Ponieważ większa €ześ6 
Pańskiej noty poświęcona jes sprawie zaglę- 
tia Saary, muszę oświadczyć, że rządy 60ju= 
sznicze i sprzymierzone wybrały tę szczasńlnaj 
formę zadomyćuczynienia, gdyż uwat:tyv, że 
zniezczenie kopalń północnej Francyi hyło czy= 
tem takiego rodzaju, źe wymaga ono szczegńl- 
nego  zadosyćuczynienia, któreby pozostała 
przykładem. Dłuitego też nie można przy jaś 
propozycyi Pańskiego pierwszego pisma oo do 
zapobieżenia brakowi węgla. propozycyj, który 
Pan w drugiem swem piśmie rozwija % naj- 
większą dokładnością. W szczególności żadne 
ione zarządzenia mie mogą dać Francyi tej s8- 
mej pewności, jaką jej zapewni pełna własność 
i swobodna eksploatacya. Wątpiiwei wartości 
byłoby odstąpienie akeyi kopalń pałożonyca 
na niumieckiem terytoryum. albo pozostają- 
cych w ćksploatacyi niemieckiej. Spowodows- 
łoby to pomieszanie interesów francuskich i 
niemieckich, które” teraz mie może być wzięte 
pod uwage. Przeniesienie prawa własności ka- 
palń. poicżonych bliska granicy francuskiej, 
stanowi rozwiazanie problemu odszl.udowań za 
zniezczone kopanie traneuskie. Będą więc one 
środkiem wypłaty, Nłektóre ustępy Pańskiego 
pisma z dnia 13 maja b. r. mają niedostate- 
czne stormułowanie sensu. 


Niemy jeszcze nie przedłożyli kontrpronszgcji 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi z Paryża pod datą 29 maja Niemiecka 
delegacya da środy wieczora nie przedłożyła 
swej kontrpropozycyi. Natychmiast po dorę- 
czeniu niemieckiej kontrpropozycyi Rada czie= 
| A i komisye specyalne zaczną badanie niee 
mieckiej kontrpropozycyi i w przeciągu £ dni 
ustali ostateczny tekst odpowiedzi na nią. W. 
czwartek o godzinie 3-ciej po poludniu zvsta- 


Bir. 2. 


nie sojasznikom podany do wiad mai telgi jalego. nar: Towo-iumanistycznogo, spłaci | tavczego z tej samej daty uchwała Wzywająca 
traktata pokojowege z Austryą. Llr: ma być (eego dizo analogii z dzistejszem licenm W tej AŚ aby od rekwizycył mieszkań zwołnił lo- 
w piątek po południu wręczony w Saint Gor- |fo szkole kcztałcićby się powinna większość | kale Instytucyj społecznych. Gen. dclerat Dr 
main kanclerzowi państwa Benn nowi. naszych dziewcząt, o średniam zdrowiu, śre- | Gałeęki, powiadomiony o tam przez minister- 
. dniej zdolności £ średniej zasobności cia kz ak AR podwła- 
tua y ż i ; wej. Skońezenie gimnaz klasyeznego z ko-|dnych wladz rozporządzeme, ażeby zarządy 
Humerystyczne żądania Niemcow. uieczndlił logiezuej poelizalo za sobą dążność |gmin miejskich i wiejskich, stosując postano- 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro kortsp. |de studyów wyższych, najuciążliwszych i naj. | Wienia odneśnej ustawy. kierowały się powyż- 
donosi z Paryża pod datą 29 maja: Reuter do- |kosztowniejszych, choć nieraz żadnych warm- |92} dyrektywą, przyczem zaznaczone, że nale- 
nasi, że, jak słychać, Niemcy wobec imlań |ków potemu nie było; obecnie szkoła Średnia |żałoby do katągoryi wymienionych instucyj za- 
alinwków  przedłożą ze swej strouy żądanie |nez języków starożytnych, nie zamykając wstę. | ezyć wszelkie Związki gospodarcze, jako to: 
12900000000 marek za szkody wyrządzone |pu na uniwersytet, otwierać będzie drogę | Stowarzyszenia relnieze, Zrzeszenia handlowo- 
perez biokadę (7). swym absolwentkom do całego szeregu zawo. |Przemysłowe,  współdzielcze Stowarzyszenia 
| dów gospodarczych, handlowych, przemysło- kredytowe, instytucys zorganizowane w celu 
wych, artystycznych ete. Gamąć się będą do krzewienia nauki, sztuki lub kukury, Zwiącki 
Obrona + ską na Mazurach nich dziewczęta nie zasugestyonowane, jak |Zawodowe, tudzież wszelkie Stowarzyszenia i 
pei » dotąd, tylko myślą e mmiwersytecie. instytueye o charakterze dobroczynnym, oświa- 
> 3 , A 3 A n „ |jtowym, kulturalnym lub polłitucznym. 

Wychodzące w Szczyrnia na Mazowszu pru-| Wielki rolę odegra tu też potrzeba chwili, W SPRAWIE PAŃSTW. ZAPOMÓG FINAN- 
skem pism „Mazur”. które bohatersko wal- |twórczy pęd do podniesienia żle zagospoda- SOWYCH. Prrzydyam Kraj Urzędu odbudowy 
czy tam o duszę polskiego chłopa, występuje |rowancgo naszego kraju,  przewanościowanie | vinie informuje opinię publiezną komunikata- 
energieznie przeciw wydanej po polsku i po|pojęć, popychające do pracy nowej, prikty- |; wzywającymi osoby, które dotychczas przys 
niemiecku odezwie superintendenta Henszla z |cznej, a pozostawienie książki specyalnis po- honaeii zepomóg nie otrzymały "by ia rekisa 
Jańsborka, straszącej Mazurów „poiskiem nie-|vołanym. Tendencya ta, oparta na przekćna- mowały „adu osebnyeh godzić J ostat dł 
bezpieczeństwem”. Dzielny .„Mazur” tak Pru-|niu. że właśnie przez zawody praktyczne naj- | „apa z potwierdzeniem władz, że zapomoga 
sakowi replikuje: pewniej dochodzi się do niezalożności, nien gt- r N - E a Dowin 
„Voiska jest zniszczona i wyssana przez |pliwie wszochwładnie zapanuje niebawem. Już dujemy sie, że prszyctyum Urzędu odbudowy 
Niemcy, ale za Polską sżoł świat cały i dlate- teraz hardzo wyraźnie przebija się ona wśród Si dO S E ER abiorowe sęgęnacyą 
go krzywda żadna się Mazurum pod Poiską |zapatrywań nietylko rodziców, ale i dzieci. Ro- | „z zostały wypłacone; a posiadając ich odpisy, 
nie stanie. Żywność przychodzi wciąż do Pol- |dziece zaczynają nareszcie rozumieć, że przeła | zawjorajace nazwisko-i adres obdrzielenego, oraz 
ski. a i finansowe poprze Polaków „Ameryka, |dowywanie nauką dziecka nie obdarzonegu WY- | kwotę przyznaną: — m łatwością może sprawę 
Ange 1 Francyu. bitnomi zdolnościami podwójna szkodę MH |, poddać ostatecznemu korzystnemu monia 
Robetnicy mazurscy! Nieprawdą jest. że za- |przynosi. Nietylko zatruwa mu życie. obareza- | nju, na co intercsowani od szeregu mivsiący 

robek wasz mniejszy bedzie gdybyście do Poł |jąc je nadmiernym wysiłkiem. ale vadto napra- czekają. A 
ski przyszli. Polska naieży do Ententy. Polaćy | wadza je na fałszywą drogę. Estatoi WIĘCGAE OGÓLNY ZWIĄZEK FUNKCYONARYU- 
peiskieh gospodarzy nigdy nie wypchaą ze |żeby szkoła zrobiła. swoje, przeobrażając sią ¢d- SZÓW PAŃSTW. W POLSCE. Wykonując u- 
swej posiadłości, bo mazurscy gospodarze to |powiednio do powszechnie odczuwanej pośrze- |epwały zebrania delegatów zrzeszeń zawodo- 
brari=, by. Szkołu żeńska tęm łatwiejsze ma zadanie, wych nrzędn. z 27 kwietnia b. r., zaprosił wy- 
Księżx mazurscy! Kłamstwem jeb, Że wam |że jako wyłącznie prywatna, większą ma SWO- | dzia} wykonawczy tegoż zebrania Zrzeszenie 
Puiacy będą prześladowali. Gdyby Mazury na- [bodo ruchów i prędzej uskutecznić to może. |zawodowe w dniu 26 maja b. r., celem zdania 
leżały do Polski, wtenezas konsystorz ewan-|Najwyżej trzecia cząść istniejący 'h szkół 3% |sprawy ze swych czynności. Reprczentowane 
gielicki was pod opiekę swą weźmie. Polska | mnazyalnych żeńskich swemu założeniu wi-InĄ |pyły: Związek sędziów, T. N. 8. W., Koło krak. 
ewangielików nigdy nie prześlaiowała. Pytaj- | pozostać może. One to niech skupią dziewczęta tegoż Tow., Zwiazek polit. urzędników kon- 

cie się waszych kolegów księży ewaagielickich |najzdoliejsze i najwytrwalsze. Reszta, jak ró- 

w Polsce, a oni wam to samo powiedzą. wnież i licea, niech się przelstoczą w szkoły 


cepitowych, poczta gł., poczta Kraków 2, Stow. 
gal. wrz. podatk.. Związek pol. urzędniczek po- 
cztowych, Kraj. Związok państw. ofwyantów 
„Łączność”. Zyyiązek zawod. kolejarzy i wy- 
brani członkowie komitetu: Różański i prof. 
(rórka Stofan, Wysłano memoryały do Sejmu 
w sprawie zapewnienia gruntów pod bt dowę 
domów funkeyonaryuszów państw. do rządu (na 
ręce poszczególnych ministrów) w sprawie bu- 
dowy tychże domów, oraz w sprawie ważno- 
ści dalszej zniżek kolejowych. 

Przystąpiono do obrad w sprawie utworzenia 
stałej organizacyi funkcyonaryuszów państwo- 
wych. Prof. Dr Weiner omówił krytycznie pro- 
jekt statutu „Pow. Związku urzędn. i funke. 
publicznych w Krakowie”. Projektowi temu 
przeciwstawił utworzenie „Związku z zeszeń 
urzędniczych, które juź istnieją. Po dyskusyi 
przyjęta wnioski o mworzanie”*. Wydz thi wyż 
konawezego zrzeszeń urzęduiczych', orax re- 
gulamia teros w myśl wywodów pref. Dra 
Weinera. 

ZAKUPY W LONDYNIE. Dyroktor warsz. 
|Syniłykatu rolniczego, p. Ciwaniowski, pawró- 
cit z Lemdynu, dokt udał się dla zalszpów ma- 
ja0wych narzędzi rolniczych. obuwia i tkanin 
(dia orgzanizacyj rolniczych, koogeratyw į nie- 
których Towarzystw i instycucyj społecznych. 
„Wskutek niskiego knrsu naszej waluty zakupy 
rapotykają na wajne trudności. Tak naprzy— 
kład cene garnituru miocarni określono na 30 
tys. marek, co jest stanowczo za drogie, wobec 
|Czego narzędzi tych nie nabyto; taniej wypadły 
żniwiarki, do 3000 mk. Z towarów dokonano 
zakupu w Londynie sukna wzoru wdjskowego 
i płótna na bieliznę; towary te drogą wodną na 
Giańsk mają przybyć do kraju w czerwcu, o 
ile nie zajdą żadne komplikacye zewnętrzne. 
Transportu obuwia oczekuje się w drugiej par- 
tyi, która przybędzie do kraju w lipcu lub 
sierpniu, 

Powrócił również z Anglii naczelny dyrektor 
Związku Stowarzyszeń spożywczych. p. Miel- 
cziwski, oraz kierownik wydziału hondłowezo, 
p. Krakowski. których podróż po zakup nainie- 
,zbodniejszych produktów wypadła podobna 
bardzo pomyślnie. W ciagu kilku dni należy 
orzekiwać nadejścia zakupionych przez Zwią- 
zk w ancieiskiej hurtowni Stow. spożywców 
ziacznej ilości ryżu, kawy. herbaty, korzeni, 
inorymberszczyzny, materyałów na bieliznę i u- 
brania. oraz obewia. 

WIEC URZĘDNIKÓW KRAKOWSKICH in- 
stytucyj finansowyeh i ubeznieczeniowych od- 
był się w dniu 28 b. m. w sali krak. Rady pow.. 
Ra którym przy nader licznym współudziale pe 
ożywionej dyskusvi powzięto jednogłośnie rezo- 
„urcyę. aby od zarządów instytueyj domagać się 
jak najcychlej grautowuej ragulacyi piae, opar: 
tej na zasadzie mimimsalnego zwansu automa- 
tycznego, qiodwyższenia obecnych. dodatków 
„drożyźnianych, oraz przyznania dodatku odzio- 
owego. Uchwalono dalej domagać się podwój- 
nego zaliczenia lat służby za czas wolenny i 
wprowadzenia jednorazowego urzędowania 
przy minimalnym 6-godzinnym dniu piaey. 

Uchwalono wreszcie domagać się pragmaty- 
ki służbowej, dostosowanej do nowoczesnych 
zapatrywań, a będawej reztitatem porozumie- 
nia sią reprezentantów zarzałów instytncyj i 
iurzędników, -oraz współudział urzędników 
w załatwianiu spraw personalnych. 

WYCIECZKĘ BO KOPALNI SQLE W WHE- 
ŁICZCE urzadza Sekcwa wyeieezkowa krakow- 
skiego Ogniska naucz. dla członków i ich ro- 
dzin w sobote przod Ziałonemi Świakśmi, dnia 
7 czerwca po południu. Odjazd z Krakowa vo 
g- 1.50 w poł.. przyjazd do Wieliczki o 2.30, od- 
jazd z Wieliczki o 6.10. przyjazd do Krakowa 


Pokka żadnych wiełkich ciężarów na Ma-|realne lub narodowo-humanistyczne — najbar- 
zurów kłaść nie będzie, bo nie ma długów mi- |dziej odpowiadające potrzebom iu0wopowstają- 
K. CHOŁONIEWSKA. 


liardowych i nie ma zamiaru płacić koalieyi se- | cej Wolski. 
tek miliardów odszkodowania. 

Mazurzy! Wy nie jesteście Prusąkámi, lecz 
Polakami! Prusaków uienawidsę świat cały, a 
Polaków świat cały szanuje i za nimi się de 
czyny kuje. Prisaków niema. Połskość i Pru- 
atetwo to ogień i woda! Mazurzy! Wyście do- 
tychczas byli gnojem dla niemczyzny i niewol- 
nikami konserwy. W Polsce będziecie wolni 
z wołnyfai, a nie niewolnikami strupieszałego 
Pruzactwa. 

Nzwe potrzeby — sawa szkoła. | 

Uekwały zapadłe na ostatnim zjeździe naa- 
czycielskim w Warszawie, bądące wyrazem 
tak planów wypracowanych pszes Miaisieryna 
oświaty, jak i projektów krakowskiego koža į 
po Mż nauczycieli makół wyższych, ifa- sd 

racyonalną i niezmiernie doniosłą podwali- | : 
nę pad zamierzoną gruntowną reformę naczej nych jednoszośnie mea 4 A y 
akokr shiv euma une podmet] Złątych polskich więcej 
kiem jeden z głównych braków szkoły dzietej- 
bæ). małe jej zróżniczkowanie. i stwarzają |ałż etrzymaję ci, którzy przedłeżą gotówkę de zmiany 
6ztewy, wzgłędnie pięć typów nowej szkoly śre- baa okazania anygnat. 2176 
dniej Wprawdzie sprawa wykształcenia dziew- | „Asygrraty Pelskiej Pożyczki Paźstwewej jako 
cz% nie była na zjeździe specyalnie omawia- pe oka A s, maa 
Pk dg p. Fomareki przedsta |DO e mie nalnej. ich wasłości”. T 
wił, że w ministerstwie jest tendencya do ró- 


wnorzędnego traktowania szkól żeńskich i mę- r = = 
e" Od Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 


; 3 ED 
5's Polską Pożyczkę 


Państwową 


zabezpieczoną całym majątkicn: Państwa, 


rzed dniem |-go linea 1919 roku 
„otrzyma ` 
FO Epei EGO) ein PRA 


vzzrmiawacii woj ourgłsa rook prasdst-wie- 


Zapowiedź ta w czasach panowania bez- | 

wzyłędnege gimnazyów żeńskiek klasycznych 

będzie punktem zwrotnym w obecnym na- 

wskróś Błędnym i jednostronnym systemie wy- OMB © 

kształcenia dziewcząt naszych. Klasa inteli- WERE pr zedpłaty w celu 
gentna w mas nie uznawała wprost innej szko- b iori i e 

ły da dziewcząt, jak gimnazyum, skutkiem uniknięcia przerwy w prze 

czego nainnożyło się na. ziemiach byłego za- syłce dziennika. 

boa austryackiego szkół tych ponad wszelką 

miarę. Miała ją bodaj każda kiłkużysięczna 

mieieina — w najgorszym wypadku załsłwbino g 

cimaazyumæ koedukacyjne. dla chłopców i K R O kk Í K A. ` 

dziewcząt. Jstnieje wprawdzie od lat blisko l 

dwudziestu typ szkoły średniej odmienny, tak Z młasta. 

zwane liceum, nie cieszy się jednak bynajmniej; SŁOŃCE. Nareszcie wczózaj po onegdajszej 

uznaniem sfer miarodajmych a liczy zaledwie burzy, deszczu i gradzie zajaśniało nam sloń- 

kiika słabo prosperująwych zakładów. Zarzut, |cę wiosenne. Dzień był naogół piękny i cieply; 

że Brewer nie przygotowuje do żadnego zawo- |dopiero pod wieczór deszez zaczął padać. Przez 

du nie jest słuszny, gdyż i kimnazyum sA |czły dzień przy stolikach zbierały panie datki 

także nie nie daje, a jedynie uprawnia do wStę- (na Dom pracy na Kaaimierzu. a* publiczność, 

pu na uniwersytet. To ostatnie właśnie jest.znając pożyteczność tego zakładu. chętnie da» 

deeydnjące, E właśnie 6 uniwersytet chodzi tym | wala do puszek grosz ofiarny. Po południu za- 

tyskącora zezenić | rodzieom, zapisującym bez-jraify się planty, Błonia i Salwator rzeszami 

mydłnie córki swe do gimuazyum. Nieracyd- |spragnionemi pogody i świcżegu, wiosennego 

nalnaćć tej matedy. przysparzującej społeczeń- | powietrza. Skutki ongdajszej ulewy fatalnie 

stwa legiony .niedekończemych i niedowarzo- jedbiły się w domach niżej położonych ulic; w 

nych studentek, pełnoszona była już niajedno- | gomach przy uł. Dietlowskiej i Grzegórzeckiej. 

kratsie przes lmłbsi powełanych, niestety bez |delożowano nawet' lokatorów suteryn. Stam 

widocznego skatku. Nawet drmzgocząca sta- |wody na Wiśłe znacznie się podniósł. _ 

tyskyka, która wykasuje, że z wgółu słucha-| GEN. DEL DR GAŁECKI wyjechał wczoraj 

czek ma umiwersybocie zaledwie t5% zdaje |go Lwowa. + 

końcewe egzamina | dechodwi do zamierzcne-| PRZECIW PRZENOSZENIU CHORÓB ZA- 

go stanowiska, nie zawróciła ślepego pędu do WAŻNYCH. Magistrat przypomina, ze względu 

stądyów wyższych. Obliczenia stwierdzają Q% jna niebezpieczeństwo przenoszenia Chorób. za- 

lej, że uawet wind abaolwentek liroam jedna |pażnych, rozporządzenie w sprawie utrzymywa- 

trzecia weaenie wstenuje na uniwormyte, je-|gią środków Spożywczych pod  nakryeiem. 

dna trzecia oddaje za wodom handiowe-g0- | Wszystkie artykuły spożywcze, sprzedawane w 

spadarezym, reszta aostaje w domu.  Jeduo-|Krakowie na otwartych miejscach i w otwar- 

stronność zatem jak widzimy najzupełniejsza, |tych kramach, w handlach korzernych wiktua- 

a co gorsza, minimalna produktywność -— |łów i towarów mieszanych. tudzież w szynkach 

osiańni też czas, aby zrobić w” systemie tym należy trzymać pod naRryciem i tak: masło, 

wyłom, de czego zmierza włiśnie projcktowa- sery i t. p. należy trzymać w szklanych szaf- 

na zaferma azkoły średniej. |saeh, wzgtędnie pudłach (w małych iłościach), |o godz. 6.55 wieczór. Koszta. wycieczki wyno- 
Przejcuwzystkiem więc poza typem e-a piła cukierki nieobwijane, pierniki ciastka |szą 14 kor. od osoby, w co wlicza sie bilet ko- 

nym mieć będziemy I dła dziewcząt typ real. ji t. p. Owoce mają być przykrywane muszli- |[ejowy, wstęp do kopalni, windę, oświetlenie, 

ny, ma podstawie rauk przyredwiczych oparty; mem. S%ragany na dwoce i jarzyny mają być muzykę i wydatki administracyjne. Zgłoszenia 

dalej typ t zw, marodowe-Mumanistyczny. bez codziennie czysto zmywane, * jpisemne i pieniądze przyjmuje najpóźniej” do 

języków starożytnych. Wszystkie będą równo-| DOSTARCZANIE MIESZKAŃ NA POTRZE- dnia 5 czerwca włącznie p. Józef Robak w lo- 

uprzwione, ta jesz, dawać będą swym absal- IPY. WOJSKA. W związku z ustawą z 8 kwie- kalu Sekcyi wycieczek. Ogniska naucz. w Kra- 

wosiem przwo wstęga do wyższych uczelni. {tnia 1919 o dostarezaniu mieszkaji na otrZeby kowie. Rynek 29. II p.. codziennie cd godz. 5 

Przęwęłaiym tu parfzseślić znaczenie typu ostā- wejska zapadła na posiedzeniu Sejmu ustawo- do 7 wieczorem ftolefor 3300). 


„GEOS NARODU" 3 dnia 31 Maja 1919 roku, 
a z F . 
| W ZWIĄZKU Z ZAMORDOWANIEM KAZ. KU- 
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chom, więc wykopali dół i zakopali ryczgeego 
żywcem. 

Zaznaczając, że fakt ten świadczy o stra- 
sznem zdziczeniu Ukraińców, autcr kończy swój 
list filozoficzną przestrogą, iż „Kw pod kim 
dołki kopie, sam w nie wpada“. I tu — jak 
widziny — czasem nawet żywcem. 

ZNISZCZENIE DRZEWA WOLNOŚCI. Dla 
upamiętnienia pierwszego obchodu 3 maja w 
niepodległej Polsce, posadzono „w Radomia dnia 
3 maja podczas uroczystego obchodu młodzie 
ży „Drzewo wolności“ — dąb. Nazajutrz drze- 
wo zostało wyrwane, a miejsce stratowane. U- 
czyniły to w nocy indywidua, dla których wol- 
na Polska, ale nie w stylu Trockich } Leninów, 
jest sołą w oku. 

PROWOKACYRE NIEMCÓW. Z Wamzawy 
donoszą, że mieszkańcy powiatów lipnowskie- 
go i rypińskiegó (na połudn, wsch. od Toruniayj 
ud piątku ub. tygodnia znajdują się w stania 
z każdą chwilą rosnącego zaniepokojenia, gdyż 
sąsiadujące załogi niemieckie nieustannie pro- 
wokują miejscową ludność, wysyłając samolo- 
ty wywiadowcze, które, obniżając sią niema! 2% 
ku ziemi, karabinami maszynowymi atakują 
pracujących w polu. * 

Z ZA KULIS HAKATYZMU. Pod tytułem 
„Hinar den Kulissen des Ostmarksnvereines" 
wyszedł właśnie w Poznaniu I. tom dawno jui 
zapowiedzianego dzieła, którego wstęp, odno- 
szący się spocyalnie do spisku Prusaków z Ru- 

Z Polski i ze Śwłata. sinami, ogłoszony przez zutora krótko przed 
2 ZEDSTAWICIELI URZĘDNIKÓW | wojną, tak ogromną wywełał sensacyą. Obecnie 
Ge i w Warszawie w sali| wydamy tem, ogłoszony umyślnie w języku niə- 
|nandlowców odbyło się pierwsze plenarne po- mieckim, aby światu niemieckiemu pokazać w 
siedzenie delegatów 12 ministerstw (nieobecni oryginale na podstawie setnych dokumentów: 
tylko byli delegaci skarbu, przemysłu i handlu, całą ohydę ich zakulisowych intryg antypol- 
da poczej i w rafu) i kilkunastu urzędów skich, zawiera całą martyrologię Połaków ka 
samodzielnych państwowych. Na porządku boru pruskiego ostatnich lat 20 przed wojną, 
obrad były dwie sprawy: zwołanie zjaedu urzę- unaocanioną Bakit Jy dow przew” Ostmarken- 
drików państwowych całej Polski, oraz sprawa | Verein zorganizowanej akcyi wytępienia żywio- 
wyłonienia przedsiawicielstwa interesów i po-|Fi polskiego na naszych kresach zachodnich 
trzeb świata urzędniczego. W toku debat zary- a i sposobami wręcz harba rzyńskimi. 
ord ie inio dwa kierunki: jeden uzna- j > ko” Sal. Krysiaka „Hinter den 
jacy zjazd za niezbędny dla ujednostajnienia || U TSaon cos arie porem" edze" dia 
Ein urzędnika państwowego i — rzecz wa- każdego historyka i polityka niewyczerpanem 
żmiejsza — dla uzdrowienia stosunków urzędni- źródłem wiadomości „o, barbarzyńskich metu- 
czych, a to bez poprawienia sytuacyi materyal- wska antypolskiej Prusaków i o prawdzi- 
nej, gwałtownej reformy się dopominającej, jest | ™ uiekich nastrojach, jakie panowały w tym 
nie do pomyślenia. W tym duchu przemawiał | uzwydrzonym narodzie. nastrojach. które w o- 
pp. sędzia Januszewski. Gonerko 1 Yogtman. | statocznej kondairen] Hoprówawaa ae pó 
a ny światowej i jago własnęgo kataklizmu. 


W ołosowaniu uznano zjazd za konieczny. nie | k 4 
5 Á m : f termina. W ceła| Skład główny w ksiegarni Karola Rzepeckie- 
przesądzając natomiast jego cer m ge w Poznaniu, Piekary 7. 


wyboru komisyi organizacyjnej zjazdu i komi- 
syi przedstawiciełstwa interesów, potmzeb t żąp 
dań świata pracowników na niwie państwowe; 
odbedzie się zebranie w dniu 2 czerwca T. b. 

2060 KOLONE DLA 10.000 DZIATWY 
LWOWSKIEJ. We Lwowie zawiązał sie Polski 
Komitet „Dzioci na wieś", który otrzymał od 


BICKIEGO aresztowała policya bandytów: Józofa 
Wacha, Jórafa Fijał, Surówkę i Ciszewską. Sie- 
dzieli oni ne torze kolejowym w chwili, gdy prz 
zwłokach zjawiła się komisya policyjna i śledzi 
jej czynności, zwłaszcza poruszenia psa Aidy. Aida 
poprowadziła komisyę na uł. Rzeźniczą na Grze- 
górnkach, gdzie bandyci mieszkają. To umożli 
wilo ich ujęcia. Do mórz w mordan E nie 
przyznaje się żaden, j owa 0 sprawcach mor- 
da wiedzą zarówno Fijał, jak Wach, gdyż według 
zeznań Ciszewskiej, wyznał jej Fijał, że wie, kto 
zamordował Kubiekiego, lecz przy tem nie był, 
Fijał twierdzi również, że i Wach zna sprawców 
mordu. Na uwagę zasługuje faki, że w noo kryty- 
czną nie było Fijała w domu Cała szajka opero- 
wała na dworca kolejowym, znała się z Kubickim, 
lecz uważała go za niewygodnego dla siebie, gdyż 
zdarzały sią wypadki deuuncyacyi ze strony Ku- 
biekiego. Wobos tego aresztowani postanowii Ku- 
bickiemu „dać szkoło“. Dalsze śledztwo wyjaśni 
prawdopodobnie udział aresztowanych w morder- 
stwię. 

PASKARSTWO TYTONIOWE. Za paskarski 
handel papierosami aresztowano Ozyasza Reicie 
bacha recte Schatzera, który sprzedał 80 pudełek 
papierosów, sfabrykowanych na sposób egipskich, 
po 180 kor. za pmdałko (100 sztuk), 

KIESZONKOWCY Z ZAMOŚCIA. Przytrzyma 
Szmula Korna, lat 39, Joinego K 
z Zamościa, którzy skradli w % p A. L. 
portfel z kwotą 2700 kor.: znaczną część skradmo- 
net kwoty odebrzmo. — W pociągu między Krako- 
wem a Trzebinią przytrzymano również dwóch 
kieszonkowoów z Zamościa: Mojżesza Ungera 1 
Chunę. Mittelmana, którzy skradli 2 panom w prze- 
dziale H klasy portfele z pieniedzmi. 


| 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 


Sejmu i rządu 2,500.000 marek, od Komitetu |qowych, sutonomiczn uch i he ie Ez Misa 
pomocy dzieciom w Warszawie miikę za arty: niby goomeśrów z Małopolski do Krakowa" na 
kuły speżywcze amerytuńskie na miłien marek pasek kan + edbądzie się w sali 
i oprócz tego Rała Ludowa pounzńska przy” |;j D. o godz. 9 > = I D 
mokia matmiejszą sumą. Komitet więc, DeR| dzy ostagnich planów 


medei 

7 a ya i przygotowuje wyswłkę 
t0000 dziatwy lwowskiej głównie do Gałicyt ze- 
ehodniaż ed Sanu zk do Słąska i częfeiowo de 
pałwdziowych powiatów Konereówhi na, palne 
'q miesłące. od t lipca do kańcz sierpwia. pod o- 
|pielrą nazezyciełstwa. Koronie. za rsawałenwnz 
wën, Będą pomiewczone w budrrnkach wko- 
nych. oraz w innych. do tego celu Się nadają 
cych. Z ramienia Rady szkolnej krajowej i Ko |} 
mitetu wyjechali ze Lwowa delegaci w celu 
organizowania komitetów powiatowych i komi- 
tełów lokalnych w tych micjseowościach. gdzie 
nomieszczone bedą kolonia. I tak: powiaty kra- 
kowski i bocheński objął dyr. Michał Mucha, 


którzy w sazonie letnim roku 1898 zdawali? m 
w gi św. Ansy w Irakowi 


Ecpertuar teatru miej. im. J. Słowackieza, 


uprowizator główny Komitetu: myślenieki, we | Piątek: „Odyss w gościnie“ M. Szukie- 
dłowieki i wielicki literat Kazimerz Króliński. | wieza. 
kwatermistrz główny; nowosądecki i nowotar-| Sobota: „Odysse w gościnie" M. Szukie- 
ski prof. Wł. Probulski: sanocki prof. Wł. Ku-|wicza. 


charski: limanowski i brzeski p. Wiktor Urbań- 
ski: jasielski p. Smyka. krośnieński p. A. G 
wlik. Delegaci mają przygotować na miejsen. 
wszystko, co potrzebna do ulokowania kolonii. 

Mamy nadzieję. że społeczeństwo nasze w 


Niedziela: Po poł. „Obowiązek“ H. La- 
uedan's; wieczorem  „Odyss w gościnie" M. 
| Szukiewicza. 


Renertrar miejskiego teatru powszeeknero. 


Galicyi zachodniej, » zwłaszcza duchowieństwo, Piątek: „Otello“. Występ St. Knake-Za- 
nauczycielstwo, lekarze i t. d., udzieli wsael- wadzkiege. 
kiej pomocy temu przedsięwzięciu. Dziatwa Sobota: „Otello“. Występ 3t. Knake-Z2- 
lwowska, która wsławiła na cały Świat lmią|wadzkiego. 


Niedzieła: Po poł. „Czartowska Ława 
Wyst. gośc. St. Knake-Zawadzkiego; wieczo- 
rem „Czartowska Ława“. Występ gośc. 8% 
Knake: Zawadzkiego. 


ipolskie swem behaterstwam, zasługeje na te 
tw zupełności. f 
Z URZĘDÓW POŻYCZEK PAŃSTW. I SKAR- 
BU NARODNOWEGO. W dniach ostatnich sumy 
znxczniejsze na polską pożyczkę państwową 
podpisali pp. Roman Sochaczewski re Lwowa 
30.000 mk., oraz Stanisław Thugutt 51.680 kor. | 

(kl środy dnia 28 b. m. biura urzędn Skarbu 

Narodowego. mieszczące się obecnie razem £ 
kiurami urzędu pożyczek państwowych przy ul 
Marszałkowskiej 154 w Warszawie, będą prze- 
niesione de gmachu Polskiej Krajowej Kasy pœ 
|[życzkowej, Bielańska 10/12. Biura urzędu poży- 
czek państwowych pozostają nadal w dotych- 
lezagsowym lokalu. 
OBRAZEK WOJENNY. „Słowo Polskie“ o- 
itrzymało -z prowincyi list, będący charaktery- 
stycznym obrazkiem z wojennego terenu haf- 
dunackiego, dzikością i kalibańską naiwnością 
przypominający groteskowe sceny z Wojny 
Trzydziceteletniej. Autor listu powtarza 0po- 
wiadanie dwóch włościanek, z których jedna 
opowiadała co nastepuje: 

— Przed około dwoma tygedniami (z począ- 
tkiem maja) przyszli do mnie do domm dwaj 
ukraińsey siczownicy na noeleg. a gdy jeden 
z nich zobaczył na ścianie obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej, dobył pałasza i z haniebnem 
blużnierstwem rozciał obraz na dwie części. Po- 
tem położył się spać. Rano ku naszemu zdzi- 
wienin zastaliśmy obydwu w łóżku. jeden z nich 
był zupełnie martwy (zmarł). a drugi nie ruszał 
się nic, oczy miał otwarte, nie mówił nic, lecz 
wył i ryczał jakby kiłka wołów razem. Schodził 
się tmdzie i dziwili się. ponieważ nikt nie umiał 
na to poradzić, a wszyscy, nawet przybył si- 
czownicy, mimo, że zdziczali, przejęci: byli stra- 


DLOTYOT""" 


„Odyss w zoscinie* — sztuka w 3 aktach 
Macieja Szukiewicza, 


Repertuar teatrów polskich zyskał w cst» 
tniej sztuce Szukiewieza rzecz ideową, 0 rze- 
selnej wartości artystycznej, dzieło, które stae 
nowi naprawdę derobek naszej twórczości dra- 
małtycznej ostatniej doby. Osią sztuki jest od- 
wieczny kontrast i stara, jak Świat, walka ker- 
względnego chamstwa, które wierzy tyłka w 
pięść opaneerzoną i brutalną przemoe -— ze 
$wiatem Prawdy, Miłości i Piękna. 

Idea, z której narodził się „Udyse w gości- 
nis“, pokrewną jest „Duchom“ Świętochoów- 
skiego. Jak w pomnikowem dziele jednego z 
inajwiększych polskich twórców-filczofów. tak 
i tutaj zło trynmfuje, przemoc brutalna święci 
orgie, lecz ostateczniv idei Miłości, rodem nie 
z tego ówiata, zabić nie zdoła. U Świętockow- 
skiego para dobrych, nieśmiertelnych durhów 
Arjus i Orła, wigłekroć zgładzona z8 świata 
powraca i prowadzi lud ku Światła i Miłości — 
m sztuce Szukiewicza król szłachetnych alirui- 
atów-wyspiarzy, ręką Odyssa po dwakroć za- 
bity, jawi się nieśmiertelny przed jego wyię- 
kłemi oczyma. 

Fabuła sztuki, nie pokrywająca się zresztą 
z odnośnym ustępem IX. pieśni Odyssei — 
gdyż tam Odyss ze swymi wojownikami nie 


è 
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złowo dobrolusinym wyspiarzem, pożywają- kiego narodu, nawoiywali do zgody i obiecy- 
cym kwiat lotosu, mie czwni 1 puseoza się w jwaili możność  sprawicdiiwego współżycia, a 
fiuiszą wędrówkę — podzielona jest na 3 akty. | nawet powołali do działalności przy rządzie 

która miała bronić 


W pierwszym Odyss wylęydowawszy na cudo- 
wna wyspę Lotofagów, bada poćstępnie sy- 
tuacye i dopuszcza się morderstwa Syna kró- 
lewskiego i jednego ze swoich ludzi, ktere- 
mu śmierć zaprzysiągł W drugim już wyspą 
| mieszkańcami ewładnął; najezdricy gościn- 
nie i serdecznie przyjęci dobytek kraju zni- 
szezyłł, maładowali okręty zagrabioną wełną 
owczą i nierogaciznę puścili ma pola lotozów, 
aby mieszkańców wyspy wygłodzis W końcu 
z całym cynizmem Odyss na czele Swej dru- 
żyny bandyckiej, jakby w siebie, wyprawia 
ucztę w pałacu królewskim, a dumncj i czy- 
stej Ityssie każe z szat obnażonej zatańczyć 
wabce pijanego żołdactwa. Ityssa jednak rzu- 
ciwszy się na ostrze miecza, przenosi śmierć 
nad hańbę. Akt trzeci — te już epilog zbro- 
dni i ohydy. Lud Letofagów mrze z głodu, z 
utesknieniem ezeka na królewnę Aglaję, aby 
przyniosła im łotasów i od śmierci głodcwej 
zbawiła. Zanim przybyła, wpada Odyss i on, 
już władca i pan, ofiaruje tym, cc hołd mu 
złożą. garść karmy. Drobna część słabszych 
i karłego ducha poddaje się mu i pożywienie 
przyjmuje, reszta wybiera jarzmo niewoli, trwa- 
jąc dalej przy swoich bogach. Przed wyja- 
zdem z ogołoconej wyspy, po spiądrowaniu 
skarbca królewskiego i zamordowaniu sędzi- 
wego króla Ochajosa, w malowniczej zeenie 
jawi się ten ostatni wobec najeżiżców, jako 
wiecznie zywy i niezniszczalny geniusz Miłcści, 
Debra 1 Sprawiedliwości. 

W jednej z końcowych sean aktu I. mówi 

Odyss z całą butą i bezdennym cytizmom : 
Nie po to ja, Odyss, rosłem, 
By znojną parać się pracą. 
Naszą jest rzeczą używać, 
Jeść i pic, — przeto nad wiosłem 
Pocić się za nas i kiwać 
Wźdy będą te słabeusze. 
Bo życia taki jest podział: 
U jednych Zeus piękne dusze 
Biaskami tęczy przyodział 
I wydał ich poniewierce;* 
A drugim dawszy pazury 
I chytry mózg a nie serce 
Postawił z pięścią u góry! 

Oto jest racya, dla której Szukiewicz napi- 
sał sztukę. Przeciwstawienie wszystkiemu te- 
mu, co ludzkie, dobre, szlachetne = twarde- 
go, zwierzęcego chamstwa. Zbyt blisko jesteś- 
my tych czasów. gdy chamstwo to z opance- 
rzonaą pięścią tak samo jak Odyss kraj Loto- 
fagów, ziemie nasze rabowałe, nękało, głodzi- 
ło. Nie wchodzimy w to, czy napisanie saty- 
ry polityczmej leżało w intencyi aatora; w ka- 
kdym razie ta analogia uderza przedewszyst- 
kiem polskie audytorynm. Poaadte jednak w 
tym kontraście dwóch światów wkdać to, ne 
co eg dnia: tryamf darażny tych, 
którym los dał „pazury i chytry mózg” i po- 
niżenie drugich, co mają tylko „piękne dusze, 
blaskamf tęczy przyodziane'*. 

Jasna, etwareie wypewiedzieć to w szżuce, 
w szcrepu seon pięknych, żywych i efekte- 
wnych, te zaiste 

Satuka, mimo pewnych braków w budowie, 
przy prześlicznej oprawie dekoracyjnej — dzię- 
ki pomysłom p. Karola Frycza, wykonanym 
przez p. Wiercinka, eaa iluatracyj muzycznej 
p. M. Rudnickiego — zyskałaby na premierze 
pelnię wyrazu artystycznego, gdyby nie obsa- 
da, w kilku męskich rolach nieodpowiednia. 
Płynny i giętki wiersz autora wychodził z ust 
wykonawców w sposób niedbały, zacierający 
iero wdzięk i wyrazisteść. Słowo - polskie, 
zwłaszcza wiersz, winien doznawać większego 
pietyzmu na scenie. Jest to kanon, o któym 
w sztukach wierszem pisanych zapominać nie 
wolno, Natomiast role kobiece Agłai i Ityssy 
wypadły doskonale. P. Zielińska, jako Agla- 
ja dala postać o liniach szłachętnych, pełną 
szczerego liryzmu; rolę pamięchowa opanowała 
wybornie, to tef poezya płynąca z jej ust by- 
ła okras} scen, w których brała udział. Ró- 
wnież p. Łuszczkiewicz-Galowa z roli Ityssy 
wywiązała się w sposób godhy jej talentu. 

Nie ulega wątpliwości, że na dalszych przed- 
stawieniach usterki premiery, dzięki zgruniu 
się wykonawców, będą zanikać. Nie bacząc je- 
dnak na te braki pubłiczneść satukę Szukie- 
wiczą przyjmowała bardzo życzliwie. Po dru- 
gim akcie wywołano autora i dziękowano mu 
długotrwałymi, hucznymł oklaskami.  E.Z. 


Od osób, którym udało się przedostać z poza 
tordonu hajdamackiego, otrzymało „Słowo 
Polskie“ szereg następujących wiadomości: 

Jak wiadomo, Stanisławów został zajęty 
przez rzekomo ukraińskie wojska przy pomocy 
sztaba i oficerów austryackich i niemieckich. 
Oficerowie ci, mimo, iż dawno bez najmniej- 
szych trudności mogli opuścić „Galicyę wscho- 
dnią*, natychmiast wstąpili do armii ukraiń- 
skiej i rozpoczęli swe urzędowanie. — Ukraińcy 
z poezątku sami byli zaskoczeni łatwością, z ja- 
ką dekonano przewrotu. Przedewszystkiem 
brak im było Bik odpowiednich do zerganizowa- 
nia się, co najlepiej widać było w wejsku i u- 
rzędach W wojsku komenda była niemiecka; 
w urzędach mówiono również przeważnie po 
niemiecku, wogóle język niemiecki natychmiast 
stał się drugin językiem państwowym. Wobec 


swym Radę mniejszości, 
interesów mniejszości narodowych. Zgoda ta 
jednakże nie trwała długo, bo Ukraińcy, wi- 
dząc, iż rządom ich na razie nie zagraża po- 
ważniejsze niebezpieczeństwo, zaczęli się wo- 
bec Polaków zachowywać coraz  brużalniej 
szone stan wojenny. 

Zakazano wszełkich zgromadzeń, cgraniczo- 
no wolność osobistą, nie pozwalano bez prze- 
pustek wychodzić na ulicę po godz 7.30 wie- 
czorem i t. d. W dragiej połowie Kstopada 
Ukraińcy zaczęli Polakom zrywać na ułicy œ- 
rzełki, zdarzały się ciężkie pobicia; jednego 
Polaka wciągnięto do koszar i pebito tak, że 
ledwo z życiem uszedł, na każdym kroku lu- 
dność polską prowokowano. Szezegółnie szyka- 
nowano uczniów gimnazyalnych, krótko: mło- 
dzież polską, a także Polaków, wracających 


z Ukrainy; tych bezzwłocznie internowano wj 


Kołomyi. Z końeem listopada rozpoczęły się 
już bardzo beawyględne i ostre rewizye, poszu- 
kiwania za bronią, a w Ślad za tem sresztowa- 
nia i wysokie kary pieniężne. 

Członkowie „OŻP.*, przeważnie panie stani- 
gławowskie, z początku uzyskały prawo odwie- 
dzania w szpitalach jeńców, którymi się wedle 
możności opiekowały. W grudniu — właśnie 
na święta — z pieniędzy, zgromadzonych za- 
pomocą dobrowolnych składak, zakupiono po- 
darunki dla jeńców, zwłaszcza leżących w szpi- 
talu, i uzyskano ma wręczenie ich naszym bie- 
dnym żołnierzom legalne pozwolenie szefa 
szpitala ukraińskiego, Dr Primy. Kiedy panie, 
zaopatrzone w dokumenty, w oznaczonym eza- 
sie pojawiły się z darami w szpitalu, zaczęto 
im robić trudności. W końcu, po okazaniu prze- 
pustki, puszczono je na górę, tam jednak żoł 
nierze ukraińscy otoczyli je, zaczęli obsypywać 
wyzwiskami i pogróżkami, odebrali i podarli 
przepustki, a w Końcu oznajmiłi, że wszystkie 
dary rekwirują. Nasze panie postanowiły się 
wycofać i chciały ocalić podarunki, ale kiedy 
jedna z rich zaczęła stawiać opór, oficer ukraiń- 
ski chwycił ją za ramię i zaczął okładać pie- 
$ciami, poczem panie wepchnięte do jakiegoś 
pustego pokoju, a dary odebrane. Dzielnym ko- 
bietom udało się po jakimś czasie wymknąć 
z chwilowego aresztu i przedostać z cealonym 
koszykiem opłatków do sali szpitalnej, w któ- 
rej łeżełi nasi jeńcy. Leżał tam między innymi 
prof. Józef Osostowiez ze Lwowa. ranny w gło- 
wę,z opatrunkiem trzy dni niezmienianym. Ale 
nawet na obdzielenie opłatkami rannyeh U- 
kraińcy nie pozwolili, z bronią w ręku rzuciit 
się na kobiety, zaczęli wygrażać rannym krzy- 
ezeli. aby panie nasze zamknąć, ponieważ one 
szpiegują. 

Straszny był los wracających przez Stanisła- 
wów do Rosyi jańców rosyjskich. Biedaków 
tych, którym Austrya na drogę nie dawała 2b- 
sołatuie nie, Ukraitcy nietylko nie wspomaga- 
li, alè nawet okradali ze wszystkiego. Ludzie 
jechali w mrosy nieopalonymi pociągami; sro- 
żyła się wśród nich hiszpanka nędza, głód. U- 
mierałi setkami, bea rachuby — po przybyciu 
pociągu na dworzec słanisławowski dziegłątka- 
mi wyciagano trupy z wagonów. Jednege dnia 
wywieziono ze stacyi pięć tewarowych samo- 
chodów pełnych trupów. Tow. Opieki nad żoł- 
sięrzem-Polakiem w imię najprostszych uezuć 
humanitarnych, postanowiło zorganizować ja- 
kątaką pomoc dla tych nieszczęśliwych, zwła- 
szcza, że wśród nich. było też sporo, Połaków. 
Ponieważ to miała być akcya nie wyłącznie 
polska, więc zaproszono do niej także Ukraińki 
i żydówki, te jednak zjawiły się tylko na paru 
początkowych zebraniach. a potem przestały 
przychodzić. Cała praca spadła znowu na Pol- 
ki mimo, iż obcowanie z nędzarzami, dziesią- 
tkowanymi przez epidemie, nie było tezkarne; 
cheroby udzielały się naszym dzielnym praco- 
waicom. Ta akcya polska nie znalazła jednakże 
laski w oczach barbarzyńskich Ukraińców, któ- 
rzy też wypędzili panie polskie z dworca, zaś 
pani Baczyńska, żona posła Baczyńskiego, wła- 
snorędznie wylała przez okno barszcz. przygo- 
towanyv przez panienki polskie dla sponiewie- 
rannych głodnych 1 chorych nędzarzy. 


CEPPO a, 


List ze Szczerca. 


Użyczono nam listu od ks. kanonika Jana 
Biadowskiego, proboszeża w Szczercu, 
pisanego do krewnych w Krakowie, w któ- 
rym w prostych słowach przedstawia stra- 
szne przejścia ludności skiej pod pano- 
nowaniem hajdamsków. 

Od 1. listopada 1918 do 17 maja 1919 przeży- 
waliśmy w Szczercu ciężkie a częste bardzo 
chwile. Najpierw niespodziane 1 lictopada zja- 
wisko hajdamaczyzny, równocześnie zamknię- 
cie i odebranie wszystkich urzędów, jak sta“ 
rostwo, sąd, urząd podatkowy w ręce nauczy- 
cieli, pisarzy, chłopów i najgorszych ludzi. u- 
sunięcie i wyrzucenie wszystkich Polaków i 
pozbawienie tychże środków do życia. Następ- 
nie masowe internowanie i wywtżenie Pola- 
ków do Skolego, Kołomyi, gdzie w krótkim 


paz 


czasie zapadali na tyfus i głodową śmierć. 2 | 


Siemianówki wywieziono pierwszy transyort 
167 chłopów, wywożono 15- i 16-letnie dzieci, 
70-letnich starców. Do dziś łamią sobie niektó- 
rzy głowę za co ich wywieziono; wszystkich 
prowadzono najpierw do aresztów sądowych, 
następnie wywożono koleją, a na wszystko mu- 
siałem mimewoli patrzeć i słuchać różnych ża- 


Polaków Ukraińcy chcieli, zwłaszcza z począ- lów, próśb, abym sią wstawiał za niewinnemi 


czesem zrobiono słabą nadzieją i nie więcej. 
Asenterunck wszystkich Polaków od 13-35 
lat; naturułnie bea żadnych wykazów i star- 
szych i gdzieś wysyłano. Starcy musieli jeż 
dzić na forszpany z wojskiem, zmunicyą, po 
drzewo i t. d. Pracowali, jak niewolrócy, wszyst- 
ko zadarmo. Rekwizycye bydła, koni, za mar- 
nem. wynagrodzeniem, tak samo i zboża i to 
w dodatku, za zapłatą grzywnani, których nikt 
przyjmować nie chciał. Kobiety i dziewczęta 
kopały w neey szeregi „dekunków*, gratis; 
zupełne zniszczenie dworów, tak, że x wiesną 
niema literalnie we dworze ami jednej sztuki 
bydła, ani ziarna, 3ni wozu lub uprzęży, Ba- 
wet budynki rozebrane, a lasy przerzedzone w 
sposób niesłychany. Gdy szebrakło jut żywno- 
ści wa dworach, zabrano się w ten sam sposób 
do polskieh gospodarzy: zabierano nietylko ży- 
wność, ala także buty, ubrania i to nawet na 
drodze choćby do kościoła. U manie miesakało 
2 oficerów, 3 ordynansów, para koni na siajni 
i 3 furnanów — wszystko jadło menaż a za 
moim sługą pchali się do kuchni za jedzeniem. 
Nie mogę pisać o wszystkiem, choćby najkró- 
cej, opiszę jeszcze edwrót 17 maja. — Mieszkał 
u mnie od trzech tygodni ksiądz polski z Pu- 
stomyt z rodzicami i 2 siostrami, ewakuowany 
do Żydaczowa, ała wyprosiłem, że został 2 ro- 
dziną u mnie. Mimo zapewnień komendanta 
armii, komisarza powiatu, że przy odwrocie 
wojsk ukraińskich możemy siedzieć w dcmu 
‘spokojnie, po północy 17 maja wpadło przez 
okno do kuchni kilkunastu dzikich żolnierzy- 
bandytów, przypadli do nas. abyśmy się zbie- 
rali, bo poprowadzą nas do Mikełajowa. Na- 
darmo prosiliśmy się, żeby naa zostawiono; naj- 
pierw obrabowali z pieniędzy księdza z Puste- 
myt, a następnie poszli da mego pokoju i po 
dokładnym: rabunku poczęłi się kłócić nad pe- 
działem łupu. Skorzystałem z tej chwili — po- 
szedłem niby za tytoniem do daleszego peko- 
ju, następnie szybko wyskoczyłem przez okno 
od kuchni (drzwi były zamknięte) do ogrodu 
i skryłem sią. Bandyci, widząc, iż nie wracam, 
poezęli za mną szukać po domu, bili ojca i sfe- 
stry księdza — ja zaś cudem ocalalem. 
Natychmiast po odwrocie ukraińskim roze- 
szły się wiadomości, że żołnierze ząmordc wali 
księdza wikarego i ojca. Stroskana matka i sio- 
stra szukały za nim, aż wreszcie d. 20 b m. 
znalazły na cmentarzu, oddalonym odemnie o 
9 km. zamordowane.g.o k.z.ię.dz'a i o'f 
ea. Przed chwilą odjechał orszak żałobny do 
Pustomyt. Straszne rzeczy działy się przy 
tym odwrocie, ale sprawiedliwość Boża do- 
sięga już, be cofają się i poddają do ni.woli, 
niebywale dotąd. Z trudem piszę ten list, co 
chwila ktoś przychodzi po poświadczenie, że 
jest Polakiem, aby się wykasać przed komen- 
dą. Mam zająć się pogrzebem księdza s Pusto- 
myt, dlatego nie mogę już należycie doFań- 
czyć. 


Bowództyo polskie do społerzeństwa. 


Warszawa. P. A. T, Za ster wajekowych de- 
nong nam: W ostatnich dnizseh maeżą się po 
głoski rozsiewane przes ludzi nieoidpe- 
wiedzialnych, jakoby Niemey zamie- 
mali wtargnąć w granice Polski Ze 
wagiędu pa rowagę chwili, społeczeństwa mu- 
st na wszelki wypzdek zachować równowagę 
i przedcwszystkie:n przeciwdziałać pogłoskom 
rozmyślnie i złośliwie rozszerzanym, mającym 
na celu spruwadzenie zamętu. Należy zautać 
naczelnemu dowództwu, które nie lekceważy 
żadnego nichezpieczeństwa i strzeże bacznie 
naszych granic i nie dopuści, aby wróg zasko- 
czył nas z nienacka. Każdy Polak i obywatel 
polski musi pamiętać, że wrogie nam państwa 
utrzymują cały zastęp zorganizowanych i wy- 
szkolonych szpiegów, którzy mają za zadanie 
wyhsózać į wykradać tajemnice wojskowe I 
rozjaiwszechuiać miepokojące wiadomości. W 
chcenej chwili najważniejszym obowiązkiem 
narodowym jest zwrócenie uwagi na wszystkie 
podejrzane indywidua, celem paraliżowania ich 
zamiarów. Sołidarza i roztropna postawa Spo- 
łeczeństwa może przyczynić się w wysokim 


/|stepniu do złamania wrogiej nam akcyi szpie- 


gowskiej w kraju. Przedewszystkiem należy wy- 
Strzegać się w miejscach prywatnych i pu- 
tlicznych prowadzenia dyskusyi © spra- 
wach i sytuacyi wojskowej, nie opowiadać 
rzeczy tyczących się wewnętrznego po- 
łożenia w kraju, wogóle wszystkiego, eo 
może być jakimkolwiek źródłem dla wywiadów 
niepreyjacielskich. Zdemaskowanych szpiegów 
należy oddawać w ręce właściwej władzy. 


„Bierny opór” w Borysławiu. 


„Słowo Polskie* donosi: 

Jak Bię dowiadujemy, pruskie firmy nafto- 
we w Borysławiu rozpoczęły próby biernego o- 
poru przeciwko zarządzoniom pojśniej komcn- 
dy naftowej i usiłują pod rozmaitymi peaqrami 
wstrzymać produkcyę. 

Tak np. niemiecka firma z Czech, „Fanto“ 
oświadczyła, że wstrzymuje ruch na swoich 82y- 
bach z powodu braku gotowizny w kasie, craz 
braku żywności dla robotników. 

Przeprowadzona rewizya wykryła pół milio- 
na koron w kasach tej firmy i znaczne zapasy 
ży wności. 

Żydzi poruszają rozmaite sprężyny krajowe 
i żagraniczne, aby obalić 4arządzenia, wyda- 
ne w imieniu polskiej komendy naftowej przez 


„GŁOS NARODE“ z dak 31 Maja 1919 roku 


Przed traktatem z Austryą. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Paryża: Kemisya odszkodowań, do której 
są przydzieleni: generał Smiths i p. Heynes (W. 
Brytania) Loucher i Fardieu (Francya), koń- 
czy wypracowanie klanzał finansowych trak- 
tata pokojowego z Austryą, 6 ile dotyczą one 
krajów, które tworzyły część Austro-Węgier, 
t. j Czecho-Słowacyi, Jugosławii, Polski i Re- 
muni. „Temps“ pisze w tej sprawie: Na imicya- 
tywę Francyi, która pierwsza na tym punkcie 
wzięła w swe ręce obronę małych narodów, 
komisya idrie w tym kierunku, aby jej uchwa- 
ła nie obciążała państw, o które chodzi, spła- 
tą odszkodowań, należących Wię ze stiory 
Austro-Węgier. Państwa te uczestniczyłyby na- 
tomiast w wydatkach, jakie spowodowałe ich 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp 
donosi z St. Germain: Wczoraj po południt 
marszałek kontereacyi pokojowej Dutasta 
wręczył sekretarzewi państwa Rannerowi no- 
tę, oznajmiającą, że na dzisiejszem posiedze- 
nia: konferencyi, odbytem dla omówienia Wa- 
rumków pokojowych z Austryą niemiecką, wio- 
lu osłonków wyraziło życzenie dalszego odro- 
czenia terminu wręczenia warunków na dwa 
dni, które posłużą do przestudyowania odno- 
śnego dokumentu. A zatem z tego powodu wrę- 
czenia projektu traktatu będzie mogło nastą- 
pić dopiere w poniedziałek w południe. 


Austrya zredakowana do 7 mil. piesztańtów 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biure koresp. 
donosi w telegramie iskrowym z Lyonu pod 
datą dnia 28 maja: Według traktatu pokojo- 
wego, który jutro, t. j. w piątek będzie dorę- 
czony austryackim delegatom pokojowym, mie- 
miecka Austrya bedzie obejmowała tylko ob- 
Szar zamieszkały przez 7 milionów miezakań- 
ców. Postanowienia o rozbrojeniu będą podo- 
bne, jak w traktacie z Niemcami Austrya nie- 
miecka będzie się musiała zobowiązać redu- 
kowa6 swą siłę zbrojną do stanu załóg poll- 
cyjnych, które Hezyć będą razem najwyżej 25 
de 30.000 żołnierzy. Marynarka wojenna au- 
stryacka przestaje zupełnie istnieć i będzie po- 
dzieloną między sprzymierzonych. Wreszcie 
traktaż pokojowy będzie zawierał postanowie- 
nia, które dadzą pewność, że Austrya nic bę- 
dzie mogła swych samolotów, przeznzozenych 
do celów handlowych przemienić na samoloty 
wojenne. 


Walki o Karyntyę. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro keresp. 
donosi z Colowea: Biuro prasowe karyntyj- 
skiego wydziaba krajowego ogłasza komanikat 
wojskowy s dnia 29 maja: W ciągu dria dzi- 
siejszego musieliśmy się cofnąć za rzekę Dra- 
wę. Wsłystkie przejścia przez rzekę znajdują 
salę pod nieprzyjaciełskim ogniem karabizów 
maszynowych i armat. . 

Wiedeń. P, A. T. Wiedeńskie Biuro kuresp. 
donosi zoWemalu: Zekretarymtowi konferencyi 


agacya pokojewa notę verbalną następują- 
cej treści: W swoich notach verbalnych z dnia 
28 i 26 maja delegacya 2ustro-niemiecka mia- 
ła zaszczyt zwrócić uwagę Kkonferencyi pcko- 
jowej na groźne niebezpieczeństwa, jakie wy- 
nikają z sytuacyi w Karyntyi i południowej 
Styryi dla porządku w centrum Europy. Obe- 
enie liczne serbskie dywizye wzmocnione woj- 
skami slawońskiemi podjęły ofanzywę, prze- 
kroczyły Drawę i zagrażają miastu Celowrowi 
wojskową okupacyą. W przeddzień poljęcia 
rokowań pokojowych z dęlegacyą niemiecko- 
austryacką apeluje ta delegacya do poczucia 
słuszności i prawa kongresu. Sprawa ta mo- 
głaby być załatwioną ewentualnie przez ebsa- 
dzenie spornych przestrzeni przez jakieś trze- 
cie mocarstwo. 
Pierwsza część odpowiedzi niemieckiej. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro kozesp. 
danosi z Berlina: Wolff donosi 2 Wersalu: 
Hr. Brockdorif-Rantzau wręczył dnia 28 maja 
imieniem niemieckiej delegacyi pokojowej fran- 
cuskiemu prezydentowi ministrów, jako pize- 
wodniczącemu konferencyi pokojowej pierwszą 
część wyczerpującego niemieckiego memorya- 
łu w odpowiedzi na projekt traktatu pokwjo- 
wego, wręczonego przez sojuszników delega- 
tom niemieckim. Do tej pierwszej części me- 
moryału dołączona jest krótka nota, jako ko- 
mentarz. Reszta memoryału będzie doręcacną 
w czwartek przed pełudniem wraz z notą ob- 
jaśniającą zasady i propozycys zawarte w mc- 
moryałe. 


Brzygolewacia fo marau walat Niemier. 


Wiedeń. P. A. ©. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi z Paryża iskrowo: ,.Jourąai des De- 
bats“ donosi, że generał francuski Feyolle, 
komendant obu francuskich armii okupacyj- 


Bu. a 


| przybył dnia 26 maja do Koblencyi. zby 
ltam z przedstawiciejiami armii sprzymicrzo- 
nech omówić przygotowania do wkroczenia na 
| teryteryum niemieckie na wypadek odmówie- 
nia przez niemieckich delegatów podpisania 
| traktatu pokojowego. 


Włechy a traktat pokejewy. 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biura koresp. 
donosi z Berlina: Biuro Wolffa dunosi z Am- 
stardamu: Według doniesienia „Daily Herald" 
można uważać za wynik ważnych rokowań, 
prowadzonych przez pułkownika House, że 
Włochy podpiszą zarówno traktat pekożowy, 
z Niemcami, jak i traktat pokojowy z Aw 
stry} jednakże x pewnemi zastrzeżeniami co 

de uregulowania kwestyi adryatyckiej, 


MISYA ABISYŃNSKA W RZYMIE. 
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Lyonu: Z Rzymu donoszą: Misya abisyńrka, 
składająca się z wysokich dygnitarzy eètyop= 
skich, przybyła tutaj i została przyjęta na 
dworcu kolejowym przez przedstawiciela mini, 
sterstwa spraw zagranieznych. 


Bolszewizm w Gzechach. 


„ Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi z Hagi: „Venkov“ ogłasza dalsze do- 
niesismia o akscesach na prowincyi i o napadach 
na agraryuszy, urządzanych przez ich polity- 
czmych przeciwników. 


RABUNKI OFICERÓW BUŁG. W RUMUNIL 

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Paryża: Rumuńskie biuro prasowe donosi: 
Rząd bułgarski musiał wytoczyć postępowar 
nie karne przeciw oficerom oskarżonym o bs- 
pienie domów runuńskich podczas okuracyi 
Rumunii przez wojska bułgaaskie. Generał Tan- 
tikow przyznał sią, że zabrał dzieła sztuki. sby. 
jak twierdzi nie zostały zabrane przez Niem- 
ców.. 


SPRAWA ODBUDOWANIA KATEDRY 
W REMS. 

Kraków. P. A. T. Radio z Lyonu: Z Kopen- 
bagi donoszą: Utworzył się tu komitet, mają- 
Gy na celu zebranie odpowiednich środków na 
odbudowanie katedry w Reims. Komitet utwo- 
rzył sią pod protektoratem Czerwonego Krzy- 
ża, a w skład jego wchodzą: księżniczka duń- 
sks Małgorzata, królowa norweska i księżni- 
tezka. szwadzka Ingeborga. 


FRANCUSKA MISYA W LBAWIE, 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp 
doacosi s Paryża w depsssy iskrowej s dnia 
28 meja: Francuska nisya wojskowa przyby- 
ła de Libewy i weszła w stosmki « rządcm ło- 
tewrkim. 


Urząd peżyczek państwowych 
i Skarbu narodowego 


Warszawa, Marszałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


Akard narodowy! 


NADESŁANE. 
Dr. STANISLAW LEWICKI 


b. Asystent KHmikł cher. kebiec. we Lwowie 
. ordwnuje, jak lal poprzednich 


w KRYNICY willa pod Trąbką 
we upoważnione 


KURSA HANDLOWE 
St. NyCZa prof. Akademii Handi. 


z prawom wydawania świadectw. Wykłady od 2-ge 
czerwca. Wpisy ed godz. 6-7. Franciszkańska 1. 


„TĘCZA”, majwiększa obecnie farbiarnia 
prałnia odziezy w całeme państwie, donosi, że: 
1) z powodu znacznego powiększenia zakładu 
dostarczać obecnie będzie przedmioty farbowa- 
ne od 8 do 14 dni; do żałoby, jak dotychczas, 
|!" 24 godzinach; 
2) za przedmiety do centrali, t. j fabryki, uł. 
72, wprost oddane, ręczyć może 
zarząd na żądanie za pcluą wartość na wyps- 
dek kradzieży; 


ji 


| 3; zaprasza chętnych widzów i zakłady nau 


kowe do zwiedzenia fabryki w poniedziałki 
i wterki po południu. 


- MINISTERSTWO SKARBU. 
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Urząd Pożyczek Państwowych i Skarbu Narodowego zawiadaria, 


że od środy dnia 28 b. r. biura Urzędu Skarbu 
niesione w Warszawie z ulicy Marszałkowskiej 154 de gmachu 


jowej Kasy Pożyczkowej — Bielańska 10/12, dokąd też nałeży skierewywać 


wszelką korosponddncyę, tyczączą się Urzędu Skarbu Narodowego. 


tku, zachowywać przynajmniej jakietakie pozo- j ofiarami, 1 i i - | inż i h 
y w liwo a ZE ne NOE „to JA ÓW, l2.. Szczepanows SME Biura Urzędu Pożyczek Państwowych pozostają nadal przy ul. Marszałkowskiej 154 


ry. Apelowali do szlachetnych uczuć bruter- | prosić. Opowiadano mi, że są ciężkie zarzuty, 


ZNAKOMITE TUTKI 


b HAUNN 


marki: „Temida“, „Wrzegadron“ i „Mene- 
pel“ eraz bibułki „Czıwaj“ poleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK. 


oł MH SM O eh fk 
i- aio Ua aain dura 


. j p LER T 
WANT 


ARUJKLINE 2 
TE ALL ATST 


a. 4. „WAB NARODU” s dnia SI Məja 1919 roku. Nr. 131. 
U kolebki militaryzmu jplsnzeh historycznych piewieckich nowe lw dziele snojem „Aus vier Jahrhunderten“ Fryderyka II. Z roku na rok przez całe je-l „W dzień szpięgow ano ludzi, w nocy, sio- 
przyczyciei do tej smutnej karty, dziejów |powiada na podstawie memoryiłu Antozie- leo życie pow Liizało się to samo. Nawet pod | dzie: skim zwyczajem, do wsiów i do miast 


ch. „go Franciszka Griinwebeca, król. pruskie- bokiem królewskim, z Warszawy, „król pru- | | wpadając, wybomieyszą młodzież od ton, 


pruskiego. ow tz bo nie nowa, oprawa zabierania lu- (go nadwornego sędziego powiatu świebo- jski zabiera subjecta“. O jakiejkolwiek rze- od drisei, z łóżek wywłóczono, do koni wią- 
k Idzi z Polszi doznala w owym czągie slu-  dzińsk ciego, iż onytając referat o napa i: zie, | ez zywistej satpufakcyi eo strony Fryderyka | zano i bydlęcem stadem z kraiu pędzono. 
(Dokończenie). |Szrezo rozgłosu w liuropie. każdym razem wobec j Okropne przeklęstwa, przeraźliwy, wśród 


Werbowuicy widzi sig przeć oczyma jakoby scenę z 30- |mie było mowy. Za 
|brandenburscy zabrali byli z povzątkiem r. |letniej wojny. |nowej : skargi okazywał on tylko niedowie- 
1740 w Wyszanowie, wsi należącej do kla-| Sprawa stała sę głośną. Korzystałi z niej |rzanie lub największe zdziwienie jako wo- 
ich i praskich z epeki Fryderyka W ihol- |sztoru paradyskiego, soitysa od żony leżą- | WÓW czas w rzeszy wszyscy, którzy dozna- |bee rzeczy niebywałej, £ «o najwyżej — je- 
ma Li JIL, tudzież dyaryusze cej w połogu. Wiążąc go w ciemności, przy- | wali przykrości skutkiem zabierania ludzi si skarżący się był osobą, na której mt za- 
Mack napotyka się nader często skargi |wiążano jego nogę do nogi żony, wyciąga- ,ze strony Prs i w Ratyzbonie uczynili wiol- leżało — obiecywał ukarać winnych (jak 
porywanie poddamych przez ljąc go więc z łóżka porwano razem i poto- ki alarm. wobec Branickiego, k w. k, w m 1752). Pró- 
dazi Å brandenburskich, a liczne AL, po- [nige KĘ skutkiem doznanego małe Ró KR Cały pev gar NY A w ące lęk mo A A o yt się aem E miraj 
slów na czesny sejmach stawiają 'chu w 1 godzin później um ie blieznych, s posłowie dworów 1 miast do|w zwłożeniu wojewód: oznańskiego, Ka- 
Brandenburgię na równi z Moskwą, Tatara- voamp uzyskać za zabranie pùc Żar | sõimu rzeszy wysyłali po całych Niemczech skiego i Gnieźnieńskiego, Wielkopolskich 
mi i hajdamacczyzną komicką, kładąc na to | dnego zadośćiygzynienia, kazai opat areszto- |antyk uly gazet z opisem tego gwałtu. Sejm |przez gwałtowne werbunki ludu z młodości 
szczególny nacisk, że jak województwa bra- wać  pzejożdźających przez tarytoryum | w Warszawie tegoż roku rozbrzmiewał ró-|wieka, do robotnych ©zynów nafjzdolniej- 
cławskie i Ukraina nie mają dnia bezpie- |polskie kupców z Cylichowa, poddanych | wnież przez kilka miesięcy skargami. Ale |szego, odjętym sposobem na rolniczym 
cznego od tych swoich smogich sąsiadów, | brandanburszicn, celem wymuszenia JE opat i klasztor paradyski nie uzy- skrzywdzony sprawowana. Rzecz się U- 
tak Poznańskie i Prusy nie mają go ia a i na „cf r Wilheimie I. Wabec |skali w. niczem choćby najmniejszego za- 
od Brandenburczyka. Wskutek tego wyrósł | tego Frydany pomicznikowi Gróbe- |dośćuczynienia. Takie protesty i gniawy 
też w laudsch i dyarynszach dla Bran „A aa. z 24 k i, z na pandy, a |niewieliiego yi i nabawiały Fryderyka | Fryderyka re ME Ey k fak- 
burgii i jej postepowania z pograniczną u-|w racie pouzeby zażą: pomocy od pul- Wilhelma, a skargi prywatne odpisy wał cie znanym. Została Polakom rga. 
dncćtią polską osobny przydomek jej da- ków a r i Schulenburga. Komenda | wprost bez ceremonii, tłómacząc (jak np. p zbrakcło . przynajmniej jako nauki dla 
WAR: „złego brandenburskiego sasiada“ ta mmpadła 21 marca 1740 r. klasztor, pora- 1739 r. Prusińskiomu z pod Skwierzyay prayezłyoh pokoleń. Nie kto inny, jak Sta- 
(der bosa brandenburgische Nachbar), w do- nia zakonników, sprofanowała kościół i za- Mes ni zabrał 2 ehłopów) „Que le roi de Bzic. maoczny Świadek postępowania werbo- | 
kumentach tłómaczonych na język niemue- | brała sprzęty kościelne i co tylko mogła u- Prusse avait besoin du monde pour recru- | wników pusk ich na ziemiach polskich, ta- | 
eki dla użytku Augusta ML i jego mini- wieść na licznych wozach. Dyrektor archi |ter ees regiments“. ki zostawił nam obraz jęku gwałcomej oj- 
Btrów. Do dzisiaj ZAŚ wypływają w €zaso-| wum państwowego w Dreźnie, Weber, | Werbunki te gwałiowne nie ustawały za E naszej: | 


m a a TZA EIs EEEE r: a m = ERN NTETE TE. 


OPŁATKI ||| una muoncaa. | Roza rasa | FETYSZ SŁOW APTECZNE 


cichey nocy, krzyk nieszczećśliwych, ieszcze 
dzikszym żołnierza czynił. Ani nagła śmierć 
czułych matek, ani prośby, żęczenia ledwie 
od starości ezcłralacego słą oyca, który 
często na znak miłosierdzia prosił aby mu 
życie odebrano, kiedy mu jedyny sposób do 
utrzymania go, syna, wydarto; nie zmięk- 
czyć nie potrafiło Prusaka”. - 

Branka pruska w XVII wieku nietylko 
oełubiła znacznie żywioł polski w Wielko- 
polsce, ale także przyczyniła sią niemała 
do osłabienia jego fizycznego rozwoju w 
czaszch późniejszych. Zapisala się ona bo- 
wiem przynajmniej  kilkudziesięciotysięcz- 
nym, jeśli nie stotysięcznym niedoborem 
najlepszego materyału tudekiego. 

W ten sposób utrzymywał Fryderyk £ró- 
dla otwarte dia tworzenła, zachowania $ 
pomnożenia potęgi militamej Prus 


Przeglądając lauia sejmików wieskopo!- | 


ciera. Podróżnicy Niemcy wspominają 0 0- 
krucieństwach, jakich się dopuszczimo za 


Ks. Kazinierz Zimmermann. 


AML LEO Z PEDRA 110. 


nuti 2 WD 


PIERWSZA POLSKA 


Kapsułki „Hygieniczne* do za- Baudelaire. Drobne poszye ps K 950] | chem. pralnia i artyst. farbiarnia 
SEE: na ke „A wią Bieder. Poezye : -.. 950 r r 
askie apteczne, okrągłe i kwa- Jedlicz. Słonec $ . ' » 950 l 
dratowe. Opłatki cukiernicze. Orzeszkowa. Myśli pieśń } í PA CZYSTOSG” WSZELKICH JE 
W KRAKOWIE Pieniążek. Z dawnych lat , . .. 950 === pO CENACH ZNACZNIE ZNIŻORYCH === 
FR. LENERT gy, sawiowska |. 6 Ę Tetmajer K. Hasta . „ 740 7) "a.4 
zz Generalna asi podli ani == Tetmajer W. Noce letnie „ 950 przyjmuje POLECA 
e EAE Woyczyński, Poezye . „ 950] | wszelką garcerobę, materyo, jedwab i t. p. do 
a=" toro ee a. Zbierzchowski. Impresye a 7'40} | chemicznego czyszczenia i artyst. farkowania. I, KRAKO 
Larząd tertaku w Swiewrzynie Trzynieckiej p. Przewarck zynieckej p. Przeworst pazakuje Żuławski. Poczye . ` 0 Wykonuje w jak naikrótszym terminie. 
Ẹ rOowego e onn dłewóli - [ A Eai, „A 9:50 (Do żałoby w 24 godzinach.) 
sa gi UL. GOŁĘBIA 20. 2140 


FILIE: 
ul. Sławkowska 23 — uż. Sebasłyanz 3 — 
Długa 27. — Pedgórze, ul. Kalwaryjska 5. 
ul. Kełetek 9 (Centrala). 1856 


Rnającego się na szpanowaniu gatra, ostrzeuiu pił oraz Każdy tomik w eleganckiej oprawie. 
ebeznanego ze stabilką, ropaym motorem, uruchomie- 
niu oraz urządzeniu elektrycznego oświetlenia. 
Podanin warunków i odpisy świadectw należy wnosić 
éo Zarządu tartaku. Refiekiuje się RE = poja, 
kawalera, bo pobory do toj PO 4 w ge- 
tówce, wikt | mieszkanie kawalerskie Nieuwagiędalone 
podan'a pozostaną bez odpowiedzi. 


Wyłączne zastępstwo huty polskiej. 
odwrotnie. 


No żądanie wysyła ofo 
Rydel. Utwory dramatyczne, 2 ty. 1 sj p. 
Wydanie najwytworniejsze, 
K 1920, opr. K 3240 


Ceny podus:e wraz z dodatkiem dro- 
żyżnianym i przesyłką. — Uprasza się 


2214 


Przed sezonem | Wyroby krajowe ! 


o nadsyłanie ceny wraz z zamówieniem. | nWagryna" pyn przeciw wągrom ..... K 23 
NAÓWIANKĄ SURIRU CE | aganin D-E. Feinen | aia aoin ea puas || =|WONICZ = | 
| Lakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny w Galicyi 


wee oyzawe 
HI w Warszawie — de 


w Aptece F. GRALEWSKIEGO w rakowe. | 
PREZYDENT 2280 


Każdy właści domu | każdy lokańar z ! WOODROW WILSYM 
ELI przeczytać: L Ear R 


DROBNER — W KRAKOWIE. 


Kraków, Rynok 17. 1496 


Szczawy słono- |odo-kromowo 4 żelazisło jodo- bromowe. 
Kęplełe ełeono- jedoww, lgliwiewe, borowinewe, gazowo, zabiegi hbydrepatyczno. 
Po gruntownom odnowienia i odbudowaniu pod nowym, Zarządem 
orwartym zostanie dnia 1 maja, zaś-kąniele dnia 15 maja. 
W Zakładzie znajduje się Hetel | dwa pens słoja” 500 pokol, 


M e ami TA Je dnak be: 


Ae 
dziennie. Muzyka zakłzdowa. Peczia | ielegrat w ZW: ujrócz łokarza zakea- i 


dowego, 5-cia lukarzy welns praktykujących. 
Za względu m pA E ilość zamówień pokal TH bae di: weze- 
niejsze zgłaszanie się a tr ść Zakładu. 
Aprowizacya zapewniona. Cony przystępne. 


a pie 
| 
i 


f w cenie ed ker. 6—30, aməhiowane j| 
A. T mo „Ak ki GE sennej ° e Zktłyńa „foddet sapisał D. || Urządzania wzorowe, mieszkonia wygodne, iaktryczne owi CEL 
4 lą y y: kor P Adrie [I U pwir l al NW i przesyłką 6.60. |j ciągi, weda do picia źródlana za skały bijąca. Kaplica zakładewa, Msza ów. 2o- 
edy wolno mieszkanie wyp U TU do [io Wysyła po otrzymaaiu 


cany Kolega D, E. Pried- 
leina, Kraków, Ryack 17. 


Do sprzedania 
faeton, wózek równy re- 
sorkewy, wózek bez re- 
sorków, wózek rosorko- 
wy, uprząż, Wiadomość: 
g Kraków, ulica Długa 88 
æ | wW lakierni. 2817 


SD0 STAWIANIA 


anki 8 cziuka 80 hal. — polega 


= DROBNER - KRAKÓW. 
PARCELA - 


w Krakowie, pow. 3118 sążsi [C], z domom partero al 
za Parkiem Krakowskim, 3 fronty, do sprzedania, 
tolikowi Polakowi. Pośrednictwo wykluczone. 'Cena 


Do nabycia w biurze dzienników jo asa | Salome- 
mowej eraz w biwrze Tow. katol. właścicieli rezigokl 
mL Karmelicka 15, L SR niy” się za wii" 
madesłaniem sależyt IKP? 


w Krakowie, Sławkowska 1 


otrzymało generalną reprezentacyę Solvayowskich 
Fabryk sedy | przyjmuje złecania. 


Przedsiebiorstwo malarska-dekoracyjne- lakiernicze 
K. MIKULSKIEGO 


Kraków, ulica Rajska 20 
podejmuje się robót w zakresie malar- 


wino TOSOTOWE, Wozy gospodarskie, 

FER Postrenki, Lejse 

Pasy konopne 
Płachty niepszemak. 

| ” Pługi, Brony -e 
Sieczkarnie, Miocarnie, Parniki 
Wialnie, Wirówki, Kosy, Sierpy 
Siekiery, Grabie, Łopaty, Szufle 

(leje i Smary 


do natyshmiastowej dostawy poleca: 


*olskie Towarzystwo Handlowe 


Kraków, Sławkowska 1. 


KASY OGNIOTRWAŁE 


w 2d typu systemu „Włertaelmer:* z fabryki 
kas S. F. & M. Litwin poleca po cenach fabrycznych 


Dom handlowe-komisawy 


Henryk Paperle a Zygmunt Ratz 


w Krakowie, Rynok główay 11. 2270 


stwa kościelnego, teatralnego, pokojo- 
wego, lakiernictwa budowlanego, portali, 
mebli, szyldów i t. p. 
Kosztorycy i projekty wykonuje się bez- 
interesownie. Roboty przeprowadza się 
w całej Polsce. 


«= Telefon Nr. 2322. == 


1888. 


‘| kupna w pożyczeo polskiej. Refiektanci raczą piszć pod 
„Pożyczka polska" do Adm. „Głosu Narodu”. 


2272 


Podstawy do maszyn do szycia 


żelazne, gotowe, również odlew do tychże po- 
leca H. Błaszkowski Warszawa, Tłomackło 9. 2233 


Każdy robiący tranzakcye 

naftewo-górnicze, powinien zasiągać Informacyl 

Syndykatu naftowo - górniczego, 
Kraków, Sławkowska 23. 


Żądać expose i statutu. 


KOSTYUMY DAMSKIE 


MASZYNY DO PISANIA 


są do sprzedania: 


8 Underwoody nowe, 
4 Smith Broży, 

2 Mercedesy, 

2 Continentale, 

2 Yost Mod 15, 

1 Erika 


Zakład techniczno-mechaniczny 
dla naprawy meszyn de pisanie | rachowania 


KAZIMIERZ BLICHARSKI 


„ROBOTNIK POLSKI“ 


Pismo poświęcone sprawom chrze- 
ścijańskiego ludu paca: 


Wyecbadzi ma każdą niedsielą. Powinno sie znałebć w ręku kside- 
To robotnik mika, zajętego w przemyśe, handlu, esy ao roii 


Prenumerata rocznie 18 K. półroczaie6 K., kwartalnie 3K. 
Mires redakcyi: Kraków, płac Maryacki L. 2. 
Na żądanie wysyła się numery okazowe. 


= ZO PRE KE 0 ZI 0 Ba 
Ochroniarka | Wdowa 7 uzędaiku 


prywatnym, 
lat 38, Polka, bezdzietna, 


1041 


płaszcze, spodnice itd. wykonuje uajszykowniej 


Jdzef Gałązka Kraków, Floryańska 24 


Przyjmę krawców i spodniczarki. 15% 


aaae fata M amodio, oraz ret ||| Zdiom Narodu. "met | piero jakie ra pini, Zywot św. Stanisława Kostki 
Koncesyonowana pryw. tria czasie z własnych i przyniesionych > P a c l 
Szkoła rachunkowości państw. i buchalteryi Ów JAN KALAFARSKI, Kupię dom —  —— | ona ogzompl. krosz. 90 hal. 
HENRYKA GOTTLIEBA ue pro pn w Bochni | Kigrgwpik sklepi Zywot św. Jana Kantego 


== przy milcy Dietiowskiaj L. 68 == 
otwiera 4-ro miesięczny kurs 


przygotowawczy do egzaminu z rachun- 
|kowości państwowej oraz buchalteryi 
pojedynczej i podwójnej etc. 
Celem umożliwienia korzystania z nauki P, T. Pu- 
bliczaęści, zamteszkałej ma prowincyi, udziela się 
również nanti listownie. 
Wpisy jmuje kierownik szat HENRYK SOTTLEB, 
znawca ksiąg kandlowych przy $ 
m a w Krakewie. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 


sp. 


w Krakowie, przy ulfly Fleryańskioj L. 32. 


DAMSKIE KOSTYUMY 


NA SEZON WIOSENNY I 
Męskie, demekie | dziseinne 


KAPELUSZE 


słemkowe i fileewa edżwieżam i przerabiam padlug 
majnowazych fasonów w królkim czasia — Ceny niskie. 


PIOTR WILK, kapelusznik 


w Krakowie, uł. Basztowa L. 16, parter. 


a a w m 


ograniczoną Odpowiedzialnością. — 


zawodowa poszukuje od- 
powiedniej posady, najchę- 
taniej do samoistnego ps 
wadzeala ochronki w 
lestwie, Posadę obejmie 
zaraz. — Zgłoszenia pod 


bez pośrednictwa. — Oplu 
i cenę do 15 czerwca pod 
„Okaziciel 1 kor. 70838" 
poste-rest. Mielec. 2811 


Zarząd dóbr Facimiech ma 
do sprzedania 

10 beczek używanych 
od 5—12 hi. 
oszenia pod Zarząd 

De Facimiech p. Wiel- 

kie Drogi. 2815 


zdrowa, Inteligeutaa, łago- 
daego usposobienia, rozu- 
mlejąca się bardzo dobrze 
„ma gospodzrstwie I kuchni, 


iposmkuja niiejnca zarządczyni w 
zamożn domu, najchętniej Ba 


potrzebny do stowarzy- 
szenia spożywczego od 1 
lipca b. r. Oferty przyj- 
moje i bliższych 7 iii 
mości udzlola Z. Piechew- 
ski w Proszowicach, zie- 
mig Kielecka. 2513 


Biedna wdowa 


Nędza stwierdzona. 


—. mi w 


Redaktor odpowiedzialny i naczelny Róman w. oyezyński. 


X. Józef Łobczowski: 


Cena ogzempl. brosz. 80 hal. 


Nowenna do Św. Jana Kantego 
Cona sgzempi. 40 hal. 


Sklad główny w drukarni „Głosu Narodu‘ 
Kraków, ul św Tomasza 35. 


Rz m=kAŻ - 


— ~ 


— Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem R. Ferka 


